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swy badaniach przejawów i stosunków 
wsród jednostek zbiorowych, jakiemi są 
naturalnie lub sztucznie utworzone, bezwie- 
dnie lub celowo wyodrębnione zrzeszenia 
społeczne, czy będą to warstwy lub klasy 
społeczne, czy też łące po jednej wytycz- 
nej ugrupowania Polityczne, siusznie zasto- 
sowujemy analogie ze stosunków wśród je- 
dmostek indywidualnych. Bo, jak między 
przypadkowo lub w pewnym gelu zebrany- 
mi osobnikami z przeznaczeniem współży- 
"ia muszą prędzej lub później ustalić .się pe- 

ue normy wzajemnego stosunku, nazywa- 

« prawami, podobnie i w społeczeństwie, 
poszczegóine składniki jego, warstwy, czy 
klasy, musza "ovrowolnia poddać się rygoro- 
wi zakreślajjeejnu granicę, u której inte- 
res klasowy ustąpić musi przed wyższym 
interesem: powszechnym. W pierwszym wy- 
padku egoizm jednostki musi podporząd- 
kować się instynktowi społecznemu, w dru- 
gim odrębność klasowa korzyć się winna 
przed dobrem powszechnem. Im te stosunki 
dokiadniej są uregulowane, im słabsze jest 
tarcie opory, tem kulturainiejszem zwicemy 
zgrupowamie jednostek, czy  społeczeń: 
fatwa. 

Jeszcze silniej uwydatnia się ten pierwia- 
stek solidarności społecznej jednostek lub 
społeczeństw kuiiuralnych w obliczu wspól- 
nego niebezpieczeństwa, W tych wypad- 
kach, w sposobie reagowania na nie, dokła- 
dnie stwiendzać możemy stopień kultural- 
ności jednostek. czy społeczeństw. U jedno- 
stek lub zrzeszeń ludzkich niewiele od po- 
sżomu natury odbiegłych, groza uiekęzpie- 
czeństwa zrywa ałebv hamiHec kitury z 
piczwotnezo egoizmu i wyłania bezładny 
„Sauve qui peut”, wśród którego jedni dru- 
gim utrudniają ratunek ż niera giną wszys- 
ey. Inaczej dzieie się w środowiskach z wy- 
Boca rozwiniętym instynktem społecznym— 
tam wspólne niebezpioczeństwo wzmacnia 
solidarność i skłania do akcyi ratunkowej, 
w której każdy dla wszystkich. wszyscv dla 
każdego sity swe oddają. Przykładów z ży- 
cia i historyi, dowodzących trafności tych spo- 
strzeżeń możnaby zacytować tysiące, Przy- 
toczę tylko po jednym dla każdej z dwóch 
kategoryj: zgromadzeń jednostek i spole- 
czeństw zrzeszonych w państwa. Na pamie- 
tnym „Polu Chodyńskiem*, w tłoku. wytwo- 
rzonym przez motłoch, zabierający o łaskę 
carska, ludzie wymordowywali się wzaje- 
mnie tysiacami. Na ginącym „Titanicu“ 
wysoka kultura rasy anglo-saskiej przejawi- 
ła się w bezjrzykładnym porządku akcyi 
ratunkowej, gdzie silniejsi ustęnowali miej- 
sca stabszym, gdzie milionerzy-gentelmeni 
g uśmiechem żegnali odnlywające łodzie 
napełnione dziećmi i kobietami, gdzie tele- 
grafista nie zszedł z posterunku, a orkie- 
stra okrętowa tlumiła popłoch, aż dopóki 
łch fala mie wchłonęła. 

Podobne różnice postępowania wobec 
wspólnego niebezpieczeństwa spostrzeżemy 
ł przeniósłszy się w dziedzinę zrzeszeń pań- 
stwowych. Po wybuchu wojny światowej u 


i 


państw zachodnio - eurspejskich polityka 
wewnętrzna została jak gdyby zawieszoną, 
wobec grożącego m zewnątrz niebezpie- 
czeństwa — wielkiej wagi zagadnień mię- 
dzynarodowych, ścichły przeciwieństwa kla- 
sowe i partyjno-polityczne i narody Boli. 
darnie wystąpiły w: obronie swych praw ży- 
wotnych. Że w trzecim roku wojny zaczęły 
się zaznaczać gdzieniegdzie rysy w dokona- 
nych konsolidacyach i pojawiać pewne 
przeciwieństwa warstw społecznych, spra- 
wiło to brzemię miedoli wojennej, widmo 
głodu zaglądające tu t ówdzie w oczy i roz- 
sprzeżenie życia ekonomicznego; jednak te 


wyłomy nie są bynajmniej tak poważne, by 
zagrażać mogly gmachowi soli pan- 
stwowej. 

Innego natomiast zjawiska jesteśmy 


świadkami w Rosyi po obaleniu absolutycz- 
nego rządu, który, inna kwestya, czy ku 
dobru państwa, bez pytania o radę narodu, 
niepodzielnie kierował nawą pałstwową i 
zwracał ją w kierunku uważanym li tylko 
| przez, siebie za właściwy, Po dojściu do gło- 
su opinii społeczeństwa, mie tylko, że nie 
wytworzyła się*dotąd w najmniejszej mie- 
rze jakakolwiek solidarność państwowa, ale 
nastąpiło jalknajostrzejsze wzajemne zwal- 
czanie się już mie klas, tie ugrupowań spo- 
jlecznych czy politycznych, ale .najmniej- 
jszych grupok ludzi mających swój cel oso- 
bisty — z zupołmą ślepotą na zasadniczy 
interes państwowy, na wspólnie wszystkim 
grożące niebezpieczeństwo; powstałą tam 
bezładna walka wszystkich przeciw wszyst- 
kim, Chodyńskie Pole na wielką skalę. 

Po tych rozważaniach, należy nam się 
dokładmie zastanowić, zkąd przykład czer- 
pać winniśmy; czy my, którzy szczycimy 
się przynależnością do kultury zachodmiej 
bu zachodowi wzrok zmiacać mamy, czy 
ter zapatrywać się na. wschodniego są 
siada? - 

Trzeba siç porozumieć. Nie jestem bynaj 
mniej apostołem zgody bez zastrzeżeń dla 
świętego epokoju — nie myślę propagowa 
bezkrytycznego poddawamia się programo 
w każdej dziedzinie — w każdym czasie 
choćby postawionym przez czynniki w di 
nej chwili ster losu narodu dzierżące, choć 
e nawęt mające oczywistą większość 
sobą. 

Nietylko urrarnioną, ale Konieczna je 
dyskusya w każdej żywolnej sprawic, 
powiedzenie się uprupowań społecznych 
żnie i z różnych punktów widzenia da 


sprawę oświetiajacych. Właśnie takie ści 


ranie się zdań može dopiero dać w wynił 
decyzyę dojrzain. Chodzi tylko o to, 


ń 


sfera, czas i broń w dyskusyi trafnie i zn 
Jeżytą rożwaga wybrane zostały — aby ni 


kb opOzycyi z zasady, by nie wyst 
|pować z nią w sprawach oczywistą korzy 
dla ogółu niosących, w czasie gdy robo: 
już idzie i można ją tylko utrudniać, al 
nie powstrzymać, oraz nie nadużywać bron 
|wyzyskującej przeciwieństwa klasowe — 
to wszystko jedynie dla tego, że inicyatyj 
wa w danej sprawie wyszłą z łona ugruno- 
Iwa snolecznych, do którego osesesoi nie 
Man 


r AR 


Ramy polskiego życia. 


(Btanisław Kutrzeba: „Historya ch A Polski w 


zarysie". Tom IV. Po rozbiorach. Lwów 1917 


nakł. Księg. Polskiej B. Połonieckiego, Btr. 869). 


_ Wśród licznych przykładów niedotrzyma- 
nia uroczyście zagwarantowanych zobowią- 
zań wobec Polaków najmniej znane są u nas 
losy granicy colnej, jaka miałą opasywać 
ziemie polskie po rozbiorach, Akt kongresu 
wiedeńskizgo z r. 1815, podpisany przez 
Prusy, zastrzegał dla W. Ks. Poznańskie- 
go oprócz przedstawicielstwa 1 instytucyj 
narodowych, także odrębność gospodarczą 
w stosunku do państwa pruskiego. Poznań- 
skie miało być oddziełone od Prus stałą gra- 
nicą celną, natomiast granica taká nie mia- 
łą istnieć od reszty Polski, t. j. od Galicyi 
l Królestwa kongresowego. Na przestrzeni 
całej Polski cyrkulacya handlowa miała się 
odbywać zupełnie swobodnie. Postanowienie 
to, które mogło być zmienione tylko za 
wzepólnem porozumieniem się i zgodą wszy- 
stkich mocarstw, podpisanych na akcie kon- 
gresu, zostało bezprawnie jednostronnie 
zniesione przez Prusy natychmiast po obję- 
ciu Księstwa. Granicę Od strony reszty 
Polski zaprowadzono, a od strony Prus ska- 
sowano. Stan ten, istniejący od lat 102, 
jest z punktu widzenia prawa międzynaro- 
owego nielegalny. Postanowienia kongre- 


su wiedeńskiego nie zostały dotąd żadny 
prawomocnym aktem unieważnione, to 
cło, jakie ludność polska płaci w Btosun- 
kach jednej dzielnicy do drugiej, n. p. Po- 
znańskiego do Królestwa i naodwrót, jest 
pobierane bezprawnie nawet ze stanowiska 
traktatów, Sankcyonowanych przez same 
państwa rozbiorowe. 

Prawa narodowości polskiej doznawały w 
państwie pruskiem pogwałneń stopniowo, 
z pokolenia na pokolenie. Prof. Kutrzeba o- 
bejmuje swym wykładem tylko dwie pro- 
wincye polskie, które wchodziły w skład 
Rzeczypospolitej, t. j. Poznańskie i Prusy 
królewskie, pomiją zaś dawno od Polski o- 


ludność polska zasadniczo była uważana za 
odmianę Pruszków. Co do Poznańskiego — 
kwestyę praw polskiej narodowości i pol- 
skiego języka normowały dokładnie: proto- 


derwany Śląsk oraz Prusy książęce, gdzie! 


Przez Polskę. 


„Frakł, Zig.* ogłasza dalssy artykuł w bié enote. 


sprawie Polski. Dotyczy on gospodarki nie- 
misokiej na ziemiach polskięh. Autor oówie- 
tla sprawę s bardzo jednostronnego punktu 
widzenia, gdyż twierdzi, Łe w Polsce nie zna- 
leźli Niemcy kadnych odpowiednich sił, któ- 
rymby można powierzyć administracyę 
ju. Dlatego też Niemey. musielk?) 
sami wszystko robió6 í aparat ich u- 
rzędniczy wynosi w Królestwie Polskiem ©- 
becnie około 8000 osób. s 

Wszystko musiało być Ba nowo budowa- 
ne. Utrudnało sytuacyę uczucie, że wpraw- 
dzie wobec kraju nie występowali ' Niemcy 
jako wrogowie, leez tylko jako władza oku- 
pacyjna,ale kraj uważatwytworzonestosinki 
jako przymus, któremu się tyiko, z konisoz- 
ności poddawał. Niemęy pracowali w prze- 
konaniu, że dają krajowi wyższą formę ga- 
rządu, mimo iż rządy ich były ostre. U Pola- 
ków brak było zrozumienia i chęci przyjmo- 
wania, co znacznie utrudniało stanowisko u- 
rzędników. 

Artykuł omawia następnie zarządzenia 8a- 
nitarne, oraz dalszy ustęp poświęca spra- 
wie aprowizacyi. Z góry zaznaczyć wypa- 

a, że ani słowa nie znajdujemy o olbrzy- 


mich rekwizycyach, dokonanych w Krele-; 
stwie w dziedzinie żywnościowej. Natomiast | 
autor artykułu stwierdza, że nieszczęściem | 


dla Polaków jest, że sprawa aprowizacvi 
nastręcza tyle trudności. Własna niemiecka 
sprawa wymaga, aby wgłodzie nie da- 
wano sprzymierzeńca wrogim 

iemcom elementom. Czas, w któ- 
rym Polska miała nadmiar zboża dawno już 
przeminął. Kraj uzupełniał swe zapotrzebo- 
wania dostawą zboża z Rosyi, która obecnie 


a- | zupełnie ustała. W dpdatku żyźniejsze czę- 


ści gub. warszawskiej zostały przydzielone 
do okupacyi austryackiej. Rolnicy znaleźli 


| 


snej ziemi zachowała polszczyzna przez lat 
60. Po zwycięskiej wojnie niemiecko-francu- 
skiej i objęciu przez Prusy hegemonii w 
Niemczech rozpoczęło się całkowite rugo- 
wanie i tępienie resztek języka polskiego w 
administracyi, podobnie jak i we wszystkich 
innych dziedzinach życia publicznego. W r. 
1876 zabroniono urzędom porozumiewać się 
popolsku z publicznością. W r. 1886 usunię- 
to język polski z ciał samorządnych, sku- 
tkiem czego nawet w czysto polskich gmi- 
nach Polacy muszą w radach i zarządach 


kół z T kwietnia 1815 spisany w Wiedniu 
|przez dwóch pruskich ministrów oraz namie- | 
stnika i naczelnego prezesa Księstwa, ode 


zwa uroczystą króla Fryderyka Wilhal-| 
ma III i patent okupacyjny z 15 maja 15i5 
R. Zapewniały te akty poszanowanie naro- 
dowości, prawa języka polskiego w życiu| 


a 


publicznem obok języka niomieekiego, do- | wet przećiw polskim adresom na listach, od- | 


| 


stęp dla Polaków do wszelkich urzędów w 
całem państwie a pierwszeństwo w kraju 
ojczystym. Wszystko to, wymierzone w pra- 
ktyce juź od razu skąpo i nieuczciwie, zo- 


gminych mówić ze sobą i urzędować po nie- 


kra- |nych wdożcicieli ułemskich £ nieszezęśliwszych 


wad jak postępuje, jest wszakże dale- 
kfodtego,abyzkonieczności ro- 


1 nwoldionych 2 pod iwani powiatów. 


czyni rosyjskie juzy* zdo- 
zj! AD, z zac rew EA 
nM grobów. — Ovyardie ruchu kolejowe- 
gú Í pooztowego s uwolnionymi powiatami). 


Moskale odebrali obsiane wielkie majątki 
wiejskie, zebrali plony zeszłoroczne, a jak 
y w trosce o przyszłe zbiory „Soju- 
zy“ obsiały niektóre majątki w: okolicach | 
Kołomyi ço powinno być częściową przynaj- | 
mniej rekompensatę dla właścicieli ziemi 
lub dzierżawców. Stało się jednak inaczej, 
gdyż zbiory te uznały operujące armie jako 
zdobycz wojenną Í w tym kierunku dopiero 
poczyniono starania u władz celem rewindy= | 
kowania praw właścicieli. Tak się stało 3 
majątkiem Zarucze nad Prutem i 84- 
siedniemi folwarkami, będącymi własnością 
marszałka powiatu kołomyjskiego p. Łą- 
żyńskiego i jego sąsiadów „ W Zaruczu 
wsiał p. Łążyński 25 cto. metrycznych koni- 
czyny czerwonej, gdzie za samo nasienie za- 
płacić musiał 25.000 kor. a obecnie ku wiel- | 
kiemu zdumieniu dowiaduje się, że koniczy: 
|na ta uważana jest za zdobycz wojenną., 
| jak niemniej inne zasiewy, któryćh dokonały 
rosyjskie towarzystwa w zamian za zebra- 
ne plony. Eądzić należy, że słuszne zupeł- 
nie prawa ziemian i dzierżawców pokuekich 
będą uwzględnione. l 
Bardziej dotknięci niesprawiedliwością 
zostali dzierżawcy majątków wa wschodniej 
Galicyi, gdaie około 60% majątków pozo- 
staje w dzierżawie. Właściełele siemsoy przy- 
najmniej uratowali ziemię, mieli hipoteki, 
pa które mogli zaciągać nowe zobowiązania, 
korzystali ze szczupłych lecz w każdym ra- 
ie rozdzielanych zasiłków austentacyjnyck, 
których dzierżawcom odmówiono.  Otrzy- 
H zasiłki urzędnicy, nauczyciele i organi- 
ci, lecz dzierżawca tracąc żywe i martwe 
mwentarze, które były całem jego mieniem 
hie uzyskał najmniejszej pomocy. 
Bohaterami bandyckich występów i siew- 
ami pożogi, któremi to czynami zasłynęła 
armia rosyjska, wypierana przez odsiecz były 
ziały zwolnionych katorżników, t. j. „pułk 
marca“ i „17 czerwca“ a nie jak mówio- 
p Czerkiesi, którzy aczkolwiek niegardzi- 
cudzem mieniem jednakowoż eo do -dzi- 
ści ustępowali hulającym  katorżnikom. 
ibawie tej regularna armia położyła acz- 
jłwiek późno lecz przecież kres, otoczono 
h i rozstrzeliwano z wielkiemi jak słyszy- 
y stratami, tak, że niewielu z nich pozostać 
ało z łupami obfitemi jakie unieśli z pło- 
cych miast i wsi. | 
Obrazem zdziczenia było profanowanie 
pbów, z nieboszczyków ściągano obuwie 
brączki. W Pryszezowie w pow. podhaje- 
m wyjęto zwłoki zmarłego przed dwoma 
y starosty Ś. p. Szczurkowskiego 
o ograbieniu powieszono na drzewie, po- 
pnie obrabowano zwłoki zmarłego w tym 
u ś p Edmunda: Lityńskiego, 


| 


meze où nich Hcznych duieraweów. =— 


właściciela dóbr w Litwinowie. Po stra 
dał. 


nych przejściach nieprędko życie gospo 


cze przyjdzie do równowagi, przywrócong 


już komunikacyę pocztową i k 


s olejow4 prao: 
Stryj aż do Śniatyna a obywatele Pawi 
na uchodźtwie otrzymali już ze starostw wi 
zwanie do powrotu. 


Czy przetrwamy? 


0a eko nariz stosunkġ 
aprowizac: c rzebywaj. c g 
beenie w Weids e d i 7 Y 
niżej przytoczony artykuł í zwracă 
my na niego uwagę naszych czytelni: 
ków a zwłaszcza organizacyi gospo: 
darczych w kraju. k- 


Wiedeń, dnia 22. sierpnia 1917. 

Dow iedziałem się w Urzędzie żywnościóż 
wym, że delegat tego urzędu Dr. Buresch 
wybiera sią do Galicyi celem omówienia 

' dotyczących obrotu giemiakami. 

on odbyć narady ze wszystkim: staro- 
stami w Galicyi w 3 miejscowościach: w 
Krakowie 80 sierpnia, w Rzeszowie 1 wrze- 
nia, we Lwowie $ września. Nadto konfero- 
wać _ędzie w Krakowie z reprezentantami 
Towfiizystwa roluiczego i Związku Kółek 
rolniczych pp. Stanisławem Konopką, Adx- 
mem Jordanem, Drem Józefem Raczyński 
Janem Szczepańskim, Władysławem Żeleń- 
skim i Romanem hr. Scipio, we Lwowie zag 
z przedstawicielami Towarzystwa gospodar- 
skiego i Silskiego Hospodara pp. Aleksan 
drem Dąmbskim, Drem Adamem Głażew: 
skim, Drem Maryanem Lisowieckim, Drem 
Henrykiem Pawlikowskim, z posłem Kasia 
mierzem Wysockim å s Wasylem iem) 

P. Dr. Buresch jest gebie radcą wiedefis 
skiej Dyrskcyi skarbu, przydzielonym obeż 
anie čo Urzędu żywnościowsgo. Galicyi nie 
una tak jek nie włada językami krajowy; 
mł o naszycii stosunkach gospodarczych 
ma takle wyobrażenie, jak każdy, inny. biui 
kp. wiedeński. y 

W. warunkach aprowizacyjnych, iw któ. 
rych znajduje się obecnie Galicya, przyjazki 
i kilkudniowy pobyt radcy Bureścha ma da 
leko sięgające maczenie, nie pozwalającg 
przejść nad nim do porządku dziennego. |. 

W rozmaitych bowiem dziedzinach apfo- 
wiaacyi jesteśmy stale kmywdzeni i odda” 
jemy prowincyom zachodnim b cesarstwu 
niamieckiemn o wiele więcej produktów, q- 
niżeliby to wynikało ze względów: słuszno». 
ści í sprawiedliwego rozdziału. 

Znajdujące się na polach ziemniaki 84 ję! 
szcze naszą własnością. Przestają joanak 
nią być, gdy zostaną wykopane, od. chwili 
bowiem zbioru zostają zajęte przez rząd. 
Tak. opiewa przepis rozporządzenia ministe“ 
ryalnego s 26 lipca 1917 regulującego obrót 
ziemniskami ze zbioru tegorocznego. Od 
dalszego rozdziału zależy, ozy już w zimie 
i ma wiosnę 1918 r. zaglądnie widmo głodu 
do naszych mieszkań w miastach I chat we 
wsi czy też przetrwemy bez kataklizmów 
do nowych plonów następnego roku. Z pi j 
wnością zaś staniemy przed pierwszą z tych. 
ewentualności, jeżeli pozwołimy, by o naj 
szej własności i wynikach naszej krwawej 
pracy, decydowano bez nas, by bezwzęjec= 
(FE "LE a] 


azano przyjmować recepty pisne po pol 


sądownictwie od r. 4815 miały prawo 
pwatelstwa oba języki, polski i niemie- 
, przyczem atoli ostatniemu przysługiwał 
y szereg przywilejów, tak, że właściwie 
to język panujący już nazajuiiż po kon- 
Mosie. Zupełne usunięcie języka 10 skiego 
ze sądownictwa przyniosła ta sama ustawa 
pruska z r. 1876, która go wyruguwala z ad: 
ministracyi. (Rzecz ciekawa, że w tym sa- 
mym roku także Moskale zrusyfikowali są- 
dy w Królestwie). Odtąd w sądach począł 
być używany już wyłącznie tylko język nie- 
miecki, język polski — w Polsce! — został 
uznany za obcy. Jeżeli ktoś nie włada języ- 
kiem niemicekim, tylko polskim, musi być 

w Polsce! — przesłuchany w sądzie przez 
tłomacza. Ale i ta ewentualność dopuszczo- 
na jest tylko w charakterze ustępstwa, a u- 
stawa z r. 1880 pozostawiła sędziemu prawo 


mięcku. W r. 1897 administracya kolcjowa 
zakazała Polakom, pełniącym obowiazki | 
przy kolei, porozumiewać się ze sobą pod-| 
czas służby w języku ojczystym. W r. 1901) 
dyrekeya poczt w Poznaniu i Bydgoszczy 
z upowążnienia minisierstwa wystapic na-| 


syłając takie listy do umyślnie utworzonych 


decyzyi o tem, czy tłomacz jest istotnie po- 
trzebny. W praktyce doprowadza to nicje- 
dnokrotnie do tego, że ludzi nie rozumieją- 
cych dostatecznie po niemiecku uznawano 
za znających jezyk niemiecki i w takich po- 
twornyeń warunkach toczył się wymiar spra- 
Wiedii wości. 

Licznyra drobnym wahaniom ulegaiy w 


biur tłomaczeń. Wkroczono także do przed- 
siębiorstw, prywatnych, wymagających nad- 
zoru państwowego, jak n. p. do aptek, gdzie 


pierwszych dziesięcioleciach XTX w. prawa 
języka polskiego: w szkole. W seminaryach 
dla nauczycieli wiejskich wprowadzono od 


razu wykład w języku niemieckim. Szkoły, 
ludowe przybrały w praktyce charakter u< 
trakwistyczny. Zupełne zniemczenie szkoły, 
ludowej nastąpiło w Prusiech królewskie 
w r. 1848, w Poznańskiem w r. 1878. Gi 
zya były przez kilkadziesiąt lat utrakwis 
czne, z ustawiczną dążnością do suprem 
języka niemieckiego. Zgermanizowano $6 
całkowicie w latach 1872—1874. W tym si 
mym czasie wprowadzono nawet naukę re- 
religii dla Polaków po niemiecku. W r. 1908 
niemczyzna zajęła ostatnią jeszcze zapo” 
mnianą placówkę szkolna: wprowadzono ję”;* 
zyk niemiecki jako wykładowy w szkołe: 
głuchoniemych w Poznaniu. Na przeż 
strzeni całego zaboru pruskiego obowiązują, 
nakoniec Burowy zakaz prywatnego nans 
czania w języku polskim. p 
Zagwarantowany Folakom dostęp do ù 
rzędów publicznych (a nawet pierwszeństwo 
w ich otrzymywaniu) uległ również grun- 
townej zmianie. cuż w pierwszych dziesię+ 
cioleciach po przyłączeniu Ks. Poznańskie: 
go do Prus wiele posad, w urzędach admi- 
nistracyjnych, w sądach, a nawet w szk- 
łach, znajdowało się w rękach Niemców, nie 
rozuniejących po polsku, czego przyczyny 
była po części także niechęć Polaków de 
zajmowania stanowisk urzędowych. Nie- 
mniej aż do r. 1870 posiadali Polacy dostęp 
do tych stanowisk. | t 


(Ciąg dalszy nastavi 


Str. 2- 


dnie zabrano znaczną część Kontyngentu 
złemniaków, zostawiając tylko część nie- 
wystirczająca na wyżywienie siedmiomilio- 
nowci, wojna, pożogą i rekwizycyami znę- 
Xfnej Tudności. 

Skofo zaś doświa.lczenie ubiegłych lat 
nauczyło, że nasze olicyalne reprezentacy 


połitvezne nie potrafią dostatecznie obronić | 


gospodarczych interesów społeczeństwa, 
musł samo spoleczeń=two zdobyć się na le- 
alnie zorganizowaną samoobronę, musi za 
pośrednietwem pracy i przez przygodnych 
zastępców wypowiedzieć nie tylko swoje 
życzenia, lecz mzedewszystkiem uprawnio- 


ne, uza adnione żądania, od których 
spełnienia « bezwarunkowo ~ odstapé nie 


wolno. 

Takimi przygodnymi zastępcami spole- 
czeństwa wobec rządu w najaktualniejszej 
dziś spmwie ziemniaków. będą wymienieni 
wyżej panowie. Umyślnie wyszcezególnili- 
śniy ich nazwiska, aby społeczeństwo wie- 
działo, że oni mają być tłumaczami naszych 
kizywd doznanych w przeszłości i naszych 
Tornga się w sprawie rozdziału ziemnia- 
ków na najbliższą przyszłość. 

ia ci powinni i muszą wytłumaczyć 
Welepaćowi Urzędu żywnościowego, że pro- 
iMktowana dla Galicyi ilość półtora kilo- 
ziengizków na osobę na tydzień, 
braku innych artykułów jest jedno- 
x fbwolną śmiercią głodową. Obo- 
fofi dalej jest żądać cofnięcia za- 
H tzw. „nadmiar”(l) ziemniaków 
nowiatówi dobromilskiego, cieszanow- 
Tagy kiego, żółkiewskiego, rudec- 
lag0, o, rzeszowskiego, samhor- 
1 i jarosławskiego przeznaczony jest 
na pokrycie zapotrzebowania Wiednia. 

Zarządzenie to odbiera Galicyi najlepsze 
powiaty pod względem ilości i jakości “d 
mniaków. Do każdego z tych powiatów ma 
przybyć osobny delegat gminny m. W iednia, | 
aby ofiarując możliwie najwyższe ceny, Wy- 
wmieźć jak największa ilość cetnarów. 

Tych 9 powiatów przeznaczonych jest; 
tylko dla Wiednia. W innych powiatach już 
zakontraktowano olbrzymie ilości dla innych 
miast po za Galicyą. dla obeych fabryk i 
zakładów przemysłowych. Resztę zarekwi- 
ruje zarząd wojskowy dla armii. Cóż nam 
zostanie? Czy 214 gramów na głowę dzien- 
nic?... 

Następnic według $ 3. powołanego wy-j 
żej rozporządzenia ma każdy producent zie-| 


an 
sa 


mniaków otrzymać ze swoich plonów pe-; 
wną część na wyżywienie własne i czeladzi, 
na przyszłe sadzenie, na wyżywienie inwen-| 
tarza i na przeróbkę. Wyznaczenie tych cze-| 
ści zadecyduje, czy i w jakiej ilości bedzie! 
można w ciągu zimy wyżymić służbę i utrzy-, 
mać inwentarz i czy wogóle pozostaną ji- 
kieś zapasy, które będzie można użyć do 
sadzenia w r. 1918. | 

Nadto powyższe rozporządzenie ministe-, 
ryalne zawicra cały szereg postanowień, Nóż! 
re z trudnością dadzą sie przeprowadzić w 
takich n. p. Czechach lub Austryi dolnej, 
gdzie organa gmine są należycie uświado- 
mione a starostwa nie uginają się pod brze- | 
mieniem pracy, które jednak w naszych wa-| 
runkach są absolutnie niewykonalne, chyba | 
tylko w tym celu, by znowu jak w roku po-| 
przednim dziesiątki tysięcy cetnarów zic- 
mniaków zmarzło lub zgniło i nie dostało: 


się do konsumentów. | 
Te wszystkie przykładowo tylko wyłiczo | 


ne kwestye są tax ważne, tak aktualne, fak! 


można twierdzenie, iż od mniej lub więcej 
przychylnego załatwienia, zależy nasz byt. 
O temwiedzieć powinni i to w pamiącimieć 
muszą ci, którzy konierować będą z delega-! 
tem Urzędu żywnościowego, bez względu na 
to, czy jako szefowie politycznych władz 
powiatowych są urzędnikaini państwowymi, 
czy też są niezależnymi reprezentantami 
społeczeństwa i organizacyi gospodarczych. 
Albowiem odwaga cywilna t poczucie odpo- 
iwiedzialności wobec społeczeństwa są cno- 
tami obywatelskiemi, które wspólne być mu- 
Bzą wszystkim synom naszej ziemi! (Dr.)' 
(To samo stanowisko, jak się dowiadujemy, 
kajął Wydział krajowy w wiadomym momo- 
ryale z daty 19. bm. — Przyp. Red.) 
REDEN TPR 1200000, „- O A 


MAŁY FELIETON. 


Proboszcz na wsi. 
(Z Lamartina). 


Just w każdej parafii człowiek, który nie mając 
rodziny, należy do rodziny świata całego. Wzy- ; 
wany jest jako Świadek, jako doradca i pośre-| 

ik we wszelkich najnroczystszych chwilach 
życia On opiekuje się czlowiekiem gdy na świat 
przychodzi i on go nicopuszcza aż do grobu. On! 
błogosławi małżeństwu, uświęca kołyskę, łoże 
śmierci i trumnę. 

To człowick, którego maluczcy przyzwyczaja. 
łą się kochać, czcić i obawiać, Nieznajomi nawet 
zwą go ojcem, 

Do jego stóp chrześcijanie składają swoje wy- 
znania najtajniejsze, żale najskrytsze. 

Ten człowiek z powołania swego niesie pociechę 
we wszelkich uciskach duszy iciała, on jest pośre- | 
dnikiem między bogactwem a nędzą. Do drzwi | 
jego puka zarówno bogacz, by złożyć sekretną 
jałmużnę i biedny by oną bez poniżenia przyjął. 

On nie należy do żadnej klasy społecznej, na- 


„SŁÓB NARUD 
l pErF 8 + l 3 5 7 
niem, czy powrót robotników Polaków ź Westła- 
li i Nadrenii będzie możliwy i dochodzi do 

niosku, że bezpośredno po zawarciu pokoju 
|| ZZA + MER « Um ss powrót na ziemię ojczystą z okolic władania 


s ” niemieckiego nie będzie możliwy ani Polakom 
É IKA 
RON a 


zaboru pruskiego, ant austryackiego, a tem 


TOWA Ę e 
w intoligencyę, jak i w. serce z władzą Peskicj 
misyi i panowaniem pełnej wiary. 

Ten człowiek, to proboszcz na wzi. 


|mniej z pod zaboru rosyjskiego. Powodem tego 
Wschód słońca o godz. 546 r. | bqdzie odbudowa przemysłu w Niemczech, zni- 
|| SOBOTA Zachód A „ 7:89 w.|SZCzoDego strasznie w czasie wojny. Dopiero w 
| - Długość dnia gedz. 13 m. 56, |rok lub dwa Po zawarciu pokoju, kiedy jedni 
| 25 Najniż. ciepłota 114, najw. 500. | grz passae drone, Ie” przekona” 
z s tii bezowocności starań o rentę, byt ro- 

| Prognoza: Pogoda. Możliwe ie e : URE Ih 
I] św. Ludwika > dzinie zapewniającej, zabraknie dla coraz wię- 
y mmm burze. |kszej liczby Polaków w Niemczech pracy, bo 
| potrzeby krajowe przemysł niemiecki rychło 
Z miasta. | zaspokoi, a lata upłyną, zanim odzyska utracone 
| MIEJSKA RADA GOSPODARCZA odbyła, rynki zagraniczne, choćby z wojną orężną skoń- 
i wczoraj wićczorem pierwsze przedwstępne posie- czyła słę równocześnie także wojna gospodar- 
dzenie informacyjne. W poniedziałek o godz. | Cza. Wtenczas powrót Polaków z Niemtec w 

5 po południu odbędzie się pierwsze zwyczajne ; strony rodzinne stanie się nieuniknioym. 

posiedzenie Rady gospodarczej, przy wspólu-| POWRÓT KOLEJARZY DO KRÓLESTWA. 
dziale przedstawiciela namiestnictwa i inspekto- į Pociągiem w kierunku  Bełzca, jak donoszą 
ra żywnościowego. Przedmiotem obrad będzie ; dzienniki lwowskie, odjechało ze Lwowa*71 o- 


U* s dnie 25, Sierpnis 1517 roku, 


|nne kzczete podziękowanie kk, Tewickiemu, 
tut. wikaremu, za gorące poparcie pięknego 
celu. i 

POŻAR MŁYNA OD PIORUNA. „Dz. Ciesz." 
donosi: W Starem Mieście przy Frydku uderzył 
piorun podczas burzy przedwczorajszej w drew- 
niany młyn Józefa Kyselki, wywołując groźny 
pożar. Spalił się cały młyn wraz z mieszkaniem 
właściciela, Szkoda jest wielka. 

PODWYŻSZENIE CEN WĘGLA. W rewirzś 
ostrawsko-kurwińskim jak donosi „Dz. Ciesz.“ 
podniesiono cenę «stnara metrycznego węgla 
dla potrzeb domowych o 55 hal, przemysło- 
wych o 66 hal: To podwyższimie, licząc pro- 
dukcyę węgla, da kapitalistom cztery razy wię- 
kszą nadwyżkę, niż rzekome podwyższenie płac 
robotniczych. Czeski węgiel podwyższono ró- 
wnież o 40 hal., osiecki o 70 hal Rząd zezwala 
Kapitalistom na taką podwyżkę cen, obriążając 
konsumentów, a to rzekomo dla dobra robotni- 
ków. Robotnicy mają z tego wątpliwy haierz, 
a kapitaliści pewne trzy i więcej. 

O ZŁOTO W NIEMCZECH. Jak donoszą z 


projekt akeyi niesienia pomocy dla niszamo- sób z neśród kolejarzy, którzy, jako ewakuowa- | Berlina, jeneralna intendantura teatrów ogło- 
żnej ludności. lni z Królestwa Polskiego, przebywali w Tarno- | Siła, ża aż do odwołania każdy z kupujących 

Jak już pisaliśmy, Rada gospodarcza jest 0r-. polu podezas inwazyi rosyjskiej. Odjechali tyłko | "itety wejścia do teatrów królewskich, otrzyma 
ganem doradczym miejskiego Urzęda gospodar- ;ci kolejarze z rodzinami,. których siedziba mie- | 1elntkowa jeden bilet wolnego wejścia, o ile 


NE 00, 


REPERTUAR OPERETKI. 
Piątek: „Dookoła miłości" występ Hel Mi 
łowskiej). ? 
Kr obot r „Księżniczka czardasza“ (występ H, 
owskiej). 
Ntedziela wieczónm „Róża Stambułu (występ 
Heleny Milowskdej). i * 
Poniedziałek: „Księżniczka czardasza 


(występ Heleny Miłowskiej). 
"W ODER: Oba Śombuła (występ Heleny Mi- 
łowskiej). . 


Środa: Księżniczka czardasza (wystep Hole: 
ny Miłowskiej). 
Czwartek: Kóża Stambułu (występ Heleny 


EE Ewa 


Miłowskiej). 
Piątek: Księżniczka czardasza (występ He 
RY Miłowskiej). 
obota: Róża Stambułu (występ Heleny Mł 


łowskiej). 


Nauka, literatura, sztuka. 


PROF. KAZIMIERZ SOSNOWSKI. „Przewoa 
dnik po Beskidzie zachodnim od Krynicy pd 
Wisłę łącznie s Płeninami i terenami. narciara 
skimi“. Z 45 ilustracyami mapką topograficza 
ną Pienin. Nakładem oddziału Tow. tatrzań 
skiego w Nowym Sączu. Str. 352, Cena egt 
opraw. 4 kor. 50 hal. 

Lat ośm pracował prof. Sosnowski nad wys 


czego. Zakres działalności Rdy gospodarczej 0-|ści się pod okupacyą austryacką. Pozostało 
bejmuje: a) wytwórczość, podniesienie wy- | jeszcze we Lwowie 164 usób, pochodzących z 
twórczości środków spożywczych, karmy dla/ Warszawy i okolic. Oczekują oni z niecierpitwo- 
bydła, oraz uajważniejszych artykułów zapotrze- ! ścią pozwolenia powrotu do miejsce rodzinnych. 
bowania, jak również kwestya sił roboczych 1, Pozwolenie to wydać mają władze niemieckie, 
środków popędu; b) ujęcie środków żywności, | jako okupacyjne. Prócz wymienionych 164 ko- 
karmy dla bydła, artykułów zapotrzebowanta; |lejarzy z okupacyi niemieckiej, pozostaje we 


| ustagi. j 


|szy wieeński „Acht Uhr. Bit roni łzy z racy 


3 i „unia i alarmuje opinie artykulikiem pod tyt 
ściśle złączone z losem milionów, zamieszieu- em „Nasze wyżywienie“, 
jących Galicyę,że bez przesady wypowiedzieć | Otóż trzeba wyjaśnić. że wiedeńczycy nie 


i transporty galicyjskiej niercgacizny, niema 


, Kondją Gül. Doskonałą obsadę partnerów 


; tradności w nabyciu i w dostawie węgla nod 


c) rozdział tych produktów; d) nadzorowanie; 
handlu tymi artykułami, położenie famy podbi-! 
janiu cen i lichwie; e) wydanie opinii w spra-: 
wach żywnościowych. i 
Rada posiada więc bardzo szeroki zakres dzia. j 
łania i może istotnie oddać ludności wielkie 
TEORYA A PRAKTYKA. W ostatnich tygo- 
dniach wydał rząd szereg rozporządzeń, nor- 
inujących ceny owoców i jarzyn w drobnej 
sprzedaży w sklepach i na targach. Ceny te je-, 
dnak obowiązują na papierze, w praktyce bo- 
wiem nikt do nich się nie stosuje. ! 
Dochodzą nas skargi z prowincył, iż cala ak- 
cya starostw i magistratów ogranicza się do 0- 
gloszenia dotyczącego rozporządzenia, równo- 
cześnie jednak pod okiem władz odbywają się ` 
orgie wyzysku, którego ofiarą pada każdy, kto 
kupuje owoce. Faktyczne ich ceny przewyższają 
dwu lub trzykrotnie ustanowioną taryfe. 
tekord w obchodzeniu przepisów wzieli han- ' 


1 


idlarze krakowscy, przyszło im to tem iaiwiej, 


iui większą jest indoleneya organów targowych, 
rządowych i miejskich otaczających handiarzy | 
owoców nieziozumiałą protekevą... Podobno ĵe- 


duak w Krakowie znajduje sią urząd o wiele 
mówiącym tytule: „Urząd nadzom nid oùra- 
ten artykułami codziennego zapotrzebowania, 


przy Urzędzie gospodarczym c. k. Naumiestni 
ctwa', Dla czytelnika, który nie ma czasu do: 
wyuczenia się na pamięć tego tytulu, wystar | 
czy, gdy dowie sie, że jest to t. zw. „Wucher-: 
amt“, ustancwiony dla zwalczania lieuw r. 

W pierwszym rzędzie więe apeluiny do kie- 
rownika tego Urzędu a w dalszym ciągu wprezjg 
do namiestnictwa, by tym skandalicznym st 
sunkom kres położyło. 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ w spr 
wach aprowizacyi Krækowa odugdzia się v 
wtorck 28 bm. o godz. 6 po poludniu. 

NIEUZASADNIONE NARZEKANIA. Dzisle 


! 
| 


owioszebia zakazu wywozu wędlin z Galicy 
Widzi on w tem zagrożenie aprowizaeyi Wie 


tak dotkliwie zaukuzera exsporu wędlin z G 
licyi dotknięci, ponieważ półjizwny wywóz 
dalszym ciągu ua wielką skalę się odbywa, 
ponadto Wiedeń otrzymuje w dalszym cia 


tem podstaw do narzekań i żalów. 

WYSTĘPY HELENY  MIŁOWSKIEJ. 
krótkiej przerwie, spowodowanej nagia nie 
spozycyą rozpoczęła znów wczoraj swe wy* 
py świetna primadonna naszej operetki p. 
lena Miłowska, tak entuzyastycznie przyj 
wana za każdarazowem pojawieniem się na 5 
nia. Dzisiaj da się słyszeć znakomita Spe 
czka w niezrównanej swej kreacyi „Ksie 
czki czardasza”, która powtórzona będzie w 
niedziałek, środę i piątek przyszłego tyged 

Jutro „Róża Stambułu“ z p. Miłowską j 


rzą pp. Miller, Minowicz, Kamińska, Kwie 
ska ii. „Róża Stambułu“ powtórzona będzi 
przyszłym tygodniu we wtorek, czwartek i 
bol ę 


KUCHNIA BEZ WĘGLA I GAZU. Nicby 


sły cenę tegoż na wyżyny, dostępne częstol 
tylko dla najbogatszych. Przeważna część 
dności pozbawioną jest węgla niemal zupeł 
tak, że zimą mieszka się w izbach rzadko ty] 
ko lub wcale nie opalanych, a potraw nie go- | 
tuje się w domu. Ten brak węgla skierował u-' 
wagę wynalazców na inne środki opału, a prze- | 
dewszystkiem na trociny i torf. Opał torfem jest | 
u nas więcej znany, dlatego zwrócimy pokrótce ' 
uwagę na wyniki osiągnięte przy próbach opa- | 
łu trocinami. Włoch Angelo Benelli zbudował 
piec o prymitywnym wyglądzie, cały bowiem 
aparat składa się z jednego cylindra metalowe- 
go, który z kilograma trocin dostarcza prawie, 
przez pięć godzin stałego, jasnego i wcale go- :! 
rącego płomienia, Wspomniany aparat ma być” 
bardzo rozpowszechniony wśród ludności i w 


Twowie oczekując zezwolenia na powrót. jesz- 
cza 102 osób rozmaitych zawodów, ewakuowa» 
nych również z Królestwa Pol., którzy prze 
bywali w Galicyi pod inwazyą rosyjską. 
WIELKA POŻYCZKA KIELC. Rada miejska 
kielecka, na posiedzeniu dnia 9 sierpnia upowa- 
żniła magistrat do zaciągnięcia na kapitał obro 
towy Wydziaht Żywnościowego miejskiego po- 
życzki do wysokości 200 tysięcy koron we 
wspólnej reprczentacyi 
Krajowego i Przetsyvgłowego w Lublinie, lub 
w innej instytucyi finansowej na warunkach 
najdogodniejszych dla gminy iniejskiej w Kiel- 
caeh, zaś do umowy co do wysokości procentu 
i terminów amortyzacyi, do podpisywania zo- 
bowiązań dlużnych i de pizyjęcia wyznaczone- 
go przez wierzycieli sposobu zabezpieczenia po- 
żyezki upoważnila prezydyum magistratu. 
SĄDY POLSKIE A ŻYDZI. Gazety żydow- 
skie donoszą: „lak wiadomo, z d. 1 września 
sady przechodzą wylacznie w polskie ręce. Jak 
się dowiadujemy, wielu żydów podało prosby 
o- przyjecie do sądów polskich. Kilku już obieca- 
no pizyjać. Poza tem interesuje się tą sprawą 
grura wybitnych adwokatów-żydów. Adwokaci 


S jnź w styczność z osobnni slojącemi 
bizko urzadzenia smłńw polskich, i jest na- 
dzieja, że spra bedzia zalatwiona tuk, iż wie- 


iu znaliych auwokaiew Ołrz: 


wych sądach polskich”, 


na posady w np- 


REZULTAT ZACIAGU, Od ostatnieei nrze-i 
giadu przejprewsdzańczo dpia 10 majia br. do 
"M lipca br. sgiesiln się sonosi „Dziennik 
: KATOGOSY U zka polskiego 1501 ochotni- 


OFIAR NOV. W Prusiecch od roku 
1571 do 1914 zcinoło o piorunów ogółem 6521 
osób, to znaczy jnzecielnie recznie 148 ludzi. 
Ve Francyi zaś przez- tiży iyiki lat od 
1871 r. zginęło 3752 osoby, to zauczy przecięt- 
nie 124 rocznie. 

Z ŁĄCKA. W dniu 15 b. m. odbyło się ama. 
torskie przedstawienie, z którego dochód prze- 
znaczono na wdowy i sieroty po legionistach, 
Grano dwa obrazki sceniczne Jadwigi z ŁoBzowa 


+0. 
TEAU 


galicyjskich Banków | 


uiści w monecie złotej, 


WFEISY W AKADEMI HANDL. W krak. Aka- 
demii handlowej odbędą się w dniach od 27 b. m. 
flo 4 września b. r. w lokalu przy ul. Szewskiej 
L 4 od: godz. 10—12 wpisydo: 1) ezterokiasowej 
męskiej Akademii; 2) do dwuklasowej szkoły mę- 
skicj; 8) na kurs abituryentów; 4) na kurs dia 
absolwentek szkół średnich: 5) do szkoły uzupeł- 
niejącej dla uczniów i praktykantów kupieckich; 
6) na handlowy kurs wieczorny dla dorosłych. 
Do klasy i. dwukiasowej szkoły żeńskiej nie mo- 
że dyrekcya przyjąć już żadnej nczeniey, ponłe- 
waż wszystkie trzy oddziały tej klasy zapełniły 
się przy wpisach rrzedwakacyjnych. INatomias 
będzie dyrekcya przyjmować panienki do pry- 
watnej cztoroklasowej Wyższej szkoły (akademii) 
(randłowej, którą ein od wz! ria Db. r. otwiera 
Będzie w pierwsza polska wyższa szkoła 
juandłowa. z któraj uczenice: oprócz wykszłałce- 
nia ogólnego, wyniosą wszechstronne wykształ- 
cenie fachowe, tak bardzo potrzebne dla należy- 
tego rozwoju gospodarczego kraju“. 

WPISY do żeńskiego gimnazyum klasycznego 

i realnego Dra Józefa i Dr Maryi Lewiekich od- 
bywać się będą dnia 1, 3 i 4 wąześnia b. r. przed- 
południem od godz. 0—1. Egzamina wstępne od- 
będą się 7 września © godz. 9 rano. Nanka roz- 
pocznie się 10 września o godz. 8 rano. — Gi 
mnazyum klasyczne i reaine posiada prawo pu- 
i bliczność.. 
ETAP. URZĄD POCZT. Dyr. pczt. komnnikuje: 
[Dnia 1 b m. otwarto dla ruchu prywatnego na 
jaustro-węgierskiem terytoryum oxupacyjnem Kró- 
lestwa Polskiego ©. i k. Eionewy urząd pocztowy 
w Piaskach — obwód Isvliv. Dopuszczone do 
transportu są w obrocie: a: do tego urzędu: kar- 
lty korespondeneyine, otw::'. i zamknięte listy. 
druki, gazety, próbki tow? « i pakiety hez de- 
| klarowanej wartości a wz ruiwyżej 10 klgt.: 
(b) z tego urzędu: Karty ko”  «uleneyine, otwar- 
te listy. druki, gazety i próbki towarowe, 

NA OBIADY DLA RODZIN LEGIONISTÓW 
nadesłano do Polskiego Związku” Niev insi katoli- 
| ckich ul. Szczopańska © na ręce p. Kemowej po 
dzień 189 sierpnia, nastepujace ofiary: p, Kulogye 

a1 aA e a A GA L-.. a NIe- 
slitowska 100 K: p. Niemezewska 2, KE; W. P 
P K: p. Zakrzewska 20 K; p. Wojciarin "sn 
5 K: ks. Piotr Lewandowski składka par. Śrle- 
miewa 49 K 5i b, Razem 198 K i h. 


i 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
(CZYSTOŚĆ MATKI BOSKIEJ CZĘSTO. 
CHCWSKIEJ obchodzoną będzie w niedzielę, 
ln. 26 bm. w kaściele 00. Paulinów na Skar 
o. — N z. 8 rano badzie wotywa śpiewana 
wod oHarzem Matki Boskiej, o 9 Mszą św. 
a. a o 10 suma z kazaniem. 

KOŚCIELE ŚW. KATARZYNY 00. Augu- 
letnów na Kazimierzu we wtorek tj. dnła 28 
1pnia br. przypada Doroczna Uroczystość Św. 
„Augustyna Doktora Kościoła, Patryarehy 


ajśw. Marvi P. Pocieszenia Patronki Arcybrac- 
wa Paskowego. Nabożeństwo w te dni odpra- 
* «ję bedzie w następującym porządku: 
zolz. 6 rano: Msza św. cicha; o g. 7 rano: 
rymarya: O g. pół do 9 rano: Msza św. śpiewa- 
a; o g. pół do 11 rano: Suma z wystawieniem 
(fajśw. Sakramentu i kazaniem. — W dniu św. 
ugustyna, o godz. pół do 7 wieczorem: Nie- 
pory z wystawieniem Najśw. Sakramentu, ka- 
„aniem i procesyą. — W uroczystość N. M. P. 


z wystawieniem Najśw. Sakramentu, kazaniem 
psacezyn, — W dniu Uroczystości: N. Maryi P. 
ecioszania no nieszporach udzielonam będzie 
legozlewieństwo Papieskie połączone z Odpu- 
teja zuneinym. — W obydwa pomienione dni 
moga wszyscy wierni dostapić Odpustu zupel- 
ego pod zwykłymi warunkami. 


ODZNACZENIE. Sekretarz min'steryalny w mi- 
nisterstwie dia Galicyi Edward Neuman ctrzymał 
krzyż wojenny 2 klasy za zasługi eywiinc. 


NEKROLOGIA. 
W Pruzocimie zmarł przeżywszy lat 52 kie- 
rownik szkoły, śp. Władysław Różycki. Po- 
grzęb przy licznym udziale łudności odbył się 


idn. 20 bm. Trumua spoczęła w kościele na o- 
: świetlonym katafalku, ozdobionym ltwieciem. 


|Kilka Mszy św., odprawionych kołejno przed 


LJ 


jwielkim ołtarzem, przeplatały żałobne śpiewy 
| licznego duchowieństwa. Przed sumą przemo- 
|jwił z ambony proboszoz z Piasków wielkich, 
|ks. Antoni Sypowski, podnosząc zasługi zmar- 


lego. Choć tylko Y lat pracował w Prokocimie, 


ikonin Augustyańskiego zaś w niedziełę naj- | 
izka po dniu 28 sierpnia br. Uroczystość | 


*orioszenia o godz. 4 po południu: Nieszpory | 


mienionem dziełem. Wiadomości turystyczne I 
topograficzne okrasi? umiejętnie zastosowany 
mi cytatami a postów naszych, co piękno gòf 
polskich opiewali, ozdobił nadto obrazkami, w 
wielkiej liczbie oryginalnymi, własnego fotos 
grafowania. Ażeby zań dzieło było bezwzględnie 
skończoną całością, dodał do części szczegów 
łowej część ogólną o Beakidzie zachodnim, a 
jego ukształtowaniu geologicznem, faunie i flos 
rze, wodach, ludności ł t d. Nie zapomniał tef 
o terenach narciarskich, licznych ł pięknych 
w tym jedynym wielkim 4 czysto polskim łańw 
cuchu górskim. 

Część szczegółowa, czyli właściwy przewo: 
dnik, zawiera 10 rozdziałów: wedle 10 grup, 
czy pasm beskidowych, jakiemi są: Beskid Sans 
decki, Pieniny, Lubańskie, Gorce, Beskid Lis 
manowsko-Myśłenicki , pasmo  Przedbabiogóra 
skie, Babiogórskie, Pilszczańskie, Wślańskie $ 
Beskid Polski. Ośrndziesiąż szczytów górskich 
z widokami z nich i ścieżkami na nie wiodźw 
cemi, opisał autor. Sposób ugrupowania treścł 
jest więc odmienny, niż np. w niemieckich 
„Przewodnikach'”, gdzie punktem wyjścia bywą 
rie szczyt, ale miejscowość znaczniejsza, z któ» 
rej wycieczki się robł. Opisy są dokładne $ 
szczegółowe; sądzimy, że nawet przyczynków $ 
uzupełnień niewiele będzie w wydaniach następ 
nych, 

Na jedno jeszcze zwrócić trzeba uwagę przy, 
„Przewodniku“ prof. Sosnowskiego. Jest to pier- 
wszy polski przewodnik po Beskidzie zachod 
dnim, Dotychczas posługiwali się Polacy przes 
wodnikami niemieckimi (Kolbenheyera, Hadsa 
szczęka i Matzuryj. Korzystając s podręczni: 
kow niemieckich, przyjmowali i Polacy nazwy 

ór niemieckie, ni jąc nikcgo o i 
imę góry. PIOŁ. SAT Oikazujo, gaci” 
imion obcych używano i poucza, jakie są 
awy odpowiedito półskie. UDOTEWAJĄC 5 
ża w Żywieckie i na Beskid śląski przeważnią 
|przybywają turyścł Niemoy, stwierdza, że lua 
dność polska poczęła się poddawać wpływowi 
gzermanizacyjnemu. Odwrócić ten wpływ moża 
‚turystyka polska, akierowana w te strony; 
: crony narciarskie nad Białą 1 pod Żywcem 
jw niczem nie są gorsze od tatrzańskich, a dla 
j| Krakowa przeciez bliższe i dostępniejsze. Teu 
moment godny jest podkreślenia. 

Dr Jan Magiera. 


| Wiadomości gospodarcze. 


BRAK PASZY. W „Piaście" czytamy: Tego 
roczna posucha najdotkliwiej odbiła się na hos 
dowli bydła. Są okolice, w których dzisiaj jud 
siana właściwie brakuje, bo łąki zastały. wproai 
wypalone Konicze nie udały się prawie nigdzie 
Doszło do tego, że już teraz ludność wysprzes 
daje bydło, bo go nie ma czem żywić. Tosamo 
zresztą jest 1 na obszarach dworskich, którą 
również z tego powodu wyzbywają się bydła 
już dzisiaj. Co będzie później, strach pomyśled, 
Bruk siana, a więc brak karmy dla bydła, oda 
bije się w pierwszym rzędzie na gospodarzach 
malorolnych, niemniej zaś dotkliwie odbije sią 
| na mieszkańcach miasteczek i miast, względnie 
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| przedmieść większych miast, których ludność 
' hoduje krowy, w dzisiejszych czasach stanowią+ 
| ce dla niej ostoją utrzymania 41 nieoceniony, 
] skarb, 


Z różnych powiatów óonoszą, że zagraża ciqga * 


jgla rekwizycya siana, w razie, gdyby nie o4 
j*rzymały władze przepisanych kontyngentów 
siana i słomy dla armii. Rozumiemy doskonaa 
(le, ża armia musi być przedewszystkiem za04 
i patrzona w to, tzego jej potrzeba. Ale stosunki 
tak się układają, że trudno, a nawet niepodo+ 
bieństwem będzie zaspokoić żądania armii od 
nośnię de paszy, stawiane wobec naszogo kraju 
'w wysukości nieprcporcyonalnej do żądań od 
inny*h krajów. 
| Koło Polskie, a to Lez względu na stronnica 
|twa i ich odrębne interesy, powinno najgoręcej 
| zająć się tą sprawą, boé przecie, jak wspomnie- 
i liśmy wyżej, chodzi tu nietylko o luīnošć wiej4 
| ską, nietylko o obszary dworskie, ale i o mias 
sta 

Wobec faktu, że w tym roku nawet słomy, 
nie mamy w kraju wielo, bo zboża częściowa 
wymarzły, częściowo wskutek długiej zimy wy- 


„Za sztandarem“ i „Maa żyje“. Przedstawie- | gjąqy tej pracy są trwałe. Za jego inieyatywą |lesły, trzeba już dzisiaj myśleć o tem, aby Jali 
nie poprzedziło patryotyczne słowo wstępne |; staraniom utworzeno w Prokocimie osobną | najbardziej słomy oszezędzać. Ludność hodują 
prof. Barańskiego z Bochni, oraz deklamacya | parafię, On wybrał i urządził miejsce na śliczhy | ¢2 bydło, powinna już teraz pomyśleć o tem, 


Maryłki Chwalibożanki. Dzięki zespołowi tutej. |ementarz, na którego środku i jemu grób wy- Ly w jesieni zająć się energicznie zbieraniem 


j niektórych częściach Francyi. Przyszłość okaże 
| rzeczywistą wartość tego wynalazku, który tru- 
dno obocnie jeszcze przesądzać, 


leżąo do wszystkich, do niskich przez ubogie ży- 
cie, a niekiedy przez pokorę, urodzenie; do klas 
wyższych przez wykształcenie, naukę i wznio- 
„Błość ucznó natchnionych i przez religiję nałożo- 


szych amatorów mieliśmy możność przynajmniej |kopano. Nad mogiłą pożegnał zmarłego serde- 

przez parę godzin oderwać myśli od trosk CO | „znemi słowy jego sąsiad i kolega p. Jan Li- 

dziennych. Zaznaczyć przytem nałeży niezmier- gęza nauczyciel z Piasków wielkich. 

, nie wielką ofiarność tutejszego ludu okolicznego, 

nych. Z Polski i ze su:«id. który nigdy nie uchyla się od datków na cele 
Gzłowiek ten nakoniec wie wszystko, ma prawo Ù vessia BO POLSKI. Wychodzący w Bo- patryotyczne, czego dowodem, że dochód z 

wazystko_ powiedzieć. Jego_słowo godzi zarówno | chni „Wiarus_ Polski“ zastanawia się nad pyta-_ przedstawienia wynosi 719 kor. 68 h. Należy się. 
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liści na ściółkę dla bydła, bo nie ulega wątpii+ 
wości, że nie mamy słomy na tyle, aby jej byłe 
można na ściółkę używać. 

LICYTACYE KONI, których termipy podane 


-, są w inseratach dzisiejszego numeru, odbędą się 


w okręgu przemyskiej komendy wojskowej mięe 
„2—10_września br. 


INr. 200. 


Binietyn austro-wegierski. 


Wiedeń, dnia 25. sierpnia 1917. 
vwnie ogłaszają d. 24. sierpnia 1917: 
Wschodni teren: 
- Grupa wojsk marszałka Mackensena: Nie 
Było żadnych szczególniejszych wydarzeń. 
Front wojsk arcyksięcia Józefa: Koło So- 
veja I na północ od Susity nieprzyjaciel po- 


nownie atakował napróżno: W ostatnich wal- 
k itą koło Ocna nasi lotnicy 


Li 


kach nad Sus : r 
skuteczną dzłałalnością przeciw liczebnie 
przeważającemu nieprzyjacielowi zyskali s0- 
bie największe uznanie o dowódców wojsk. 

Front. wojsk ks. Leopolda hwavskiego: 
Na północ od Dniestru Xc 5 
się silniejszymi oddziałami vv. 
Pozatem nie ważnego. 

Włoski teren: 
Jedenasta bitwa nad Soczą trwa. Po sto- 


pai 
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sunkowo spokojnem przedpołudniu wkrótce | 


popołudniu rozpaliły się na nowo gwałtowne 
walki. Na płaskowyż Balnsizza—Św. Ducha 
Włosi, nieprzerwanie ściągając wzmocnienia, 
kierowali znowu silne ataki na nasze linie 
na południe od Vrh; nigdzie nie zdeżali wy- 
walczyć sukcesu. Nasze waleczn ) wojska, 


wśród nich od szeregu dni stojący W najcięż- | szli do ataku na wzgórze 80 
szej walce dzielni żołnierze 106-tej dywizyi! = nast 
pospolitego ruszenia i pułku piechoty Nr 41, ` 


utrzymali się we wszystkich rowach. Że 
szemgółałejczą zaciekłością włoska trzecia 
armia atakowała ponownie między Wippach 
a morzem. Po kiikugodzinnym ogniu afty- 
łerył, o godz. 4 popołudniu, nieprzyjacielska 
piechota przystąpiła do jednolitego masowe- 
go szturmu. Podczas gdy nieprzyjacielskie 
kolumsy na skrzydie północnem miejscami 
już naszemi bateryatni zostały roztrzaskane, 
na innych miejscach, mianowicie między Ko- 
stanjevicą a wybrzeżem prawie wszędzie 
przyszło do walki wręcz, trwającej godzina- 
mi. Nasi obrońcy Krasu, dzięki swej wāle- 
ezności ponad v'zelką pochwałę i wytrwa- 

łości, odparli zwycięsko wszystkie ataki 
przeciwnika, wielcirotuie przeważające U- 
Życiem sił. W niezrównanej jedności synowie 
wszystkich krain obu państw monarchii i 


Bośnł uczestniczą w tych dumnych sukze- | 
zach. Jeżeli wczoraj pułkami, które zbiorc!y | 


r 


czczególniejszą sławę, były pułki piechoty 
Nr 11, 47, 51, 62 i 63, to jutro w ich miejsce 
wstąnią inne, z równi 
Przednole naszych linii Krasu pokryte jest 
niez!iczonemi zwłokami włoskiemi. 
a 
| Baliyński dmca: 
Nic ważnego. 
Szef sztabu gene.-* = 2. 
z . ke 
Wieczorny biuletyn austrvac ©. 
_ Wiedeń. B. kor. Kwatera prasowa 2! 


*ieczorem: Do dziś popołudnia niepizy jx- 
ciel stosunkowo słabo tylko atakował. 


e. e e 4 
Biuletyn niemiecki. 
Berlin, dnia 25. sierpnia 1917. 
wanie oglaszają d. 24. sierpnia 1917: 


Zachodni teren: 


ront wojsk ks. Ruprechta: We Flandrył bez przerwy silnie atakowali m'sy wojska 


osłubłu gwałtowna działalność artylerył w 
odcinku bołwym między Langemarck a Hol- 
lebeke, tylko przemijająco miejscami docho- 
dziła na nowo do siły ognia huraganowego, 
przyczem jednak' dotychczas nie nastąpiły 
większe ataki. Tylko koło Westbeek Anglicy 
wykonali częściowy atak, Który był bez sku- 
tku. Dziś wezesnym ranem na pałudnie od 
drogi Ypres— Menin wydarlismy nieprzyją- 
cielowi zysk wywalczony 


utrzymano. W bezskutecznych atakach w | pny 


dniu 22. bm. Anglicy utracili 21 automobilów. 
pancernych, które zestrzelone leżą przed na- 
gzym frontem. Część załóg, pozostałych przy 
Życiu, pojmano. Wojska kanadyjskie usiło- 
wały ponownie wedrzeć się do Lens i do 
naszych przyległych pozycyi, W uporczy- 
wych walkach wręcz utrzymaliśmy w zu- 
pełności dotychczasowe linie, Także przy 


kolei Arras—Donai rozbił się nieprzyjaciel- 
ski atak, 


Front niemieckiego następcy tronu: Z obu| remni 
siron Mozy walka artylerył w lesia Avo-' 


couri, na wzgórzu 304, koło Beaumont, w 
lecie Fosses na kilka godzin wzmogła się 
znowu do znamiennej siły, Na wzgórze 304, 
kfóre w nocy z 21. na 22. bm. opróżniliśny 
planowo, pozostawiając słabe załogi, Fran- 
£uzł podjęli dziś silny atak. Przyjął ich o- 
gleń naszej artyleryi. Na północ od Leuve- 


Obrazki na pamiątkę 


A 


se Figury Z drzewa i z 


miont stojące w pogotowiu gieprzyfaciehaki | petszys piechoty nieprzyjacielskiej w vko- 
wojska atakowe, w naszym ogniu niszczą- |licy Ypres. Próby nieprzyjaciela, by przejść 


8,06. 8, Dionis KS DEL 


| 


Wojna bez końca. 
Madryt. B. kor. 22. sierpnia, Jak HonóBi 


cym nie wyszły z rowów. za Kartebeck na północ od Langemarck zni- B nia. | 

weczono naszym koneentrycznym ogniem. | specyałny korespondent dzieńnika „A. B, 
O g. 7 wieczorem koło St. Julien odparto|C.* amerykańska komisya wojskowa, Wy- 
naszym ogniem ponowne szykowanie się nie- siana na front zachodni, oświadcza, że sūa- 
przyjaciela do szturmu. Atak nasz pizepro- |rewiska Niemców na froncie zachodnim są 
wadzony pomyślnie 24. bm. na poiudnie 54 istośie nie do zdobycia i mogłyby co naj- 


Wschodni teren: 

Grupa wojsk ks. Leopolda bawa::: 
Przy wybrzeżu nasze wojska w kilku miej- 
scach dosięgły rzekł Aa. Koło jeziora Dry- 
światy, koło Brodów, nad Seretem I Zbru- 
czem działalność bojowa chwilami ożywiła 


GO: 


Anglików w lesie Hermenthage. A zatem po-| Ameryki być przełamane. Rezerwy niemie- 
zostało Anglikom z niewielkiego ich sukce-|ckie, co do ludzi, są niewyczerpane. Wojna 
su, który przypłacili tak wielkiemi stratami, | może w tych warunkach trwać bodaj 10 lat, 


"zachód od Corbul nad Seretem skuteczne | 


e ofiarnem męstwem. | lot nieprzyjacielski, 


się, 


Front arcyksięcia Józefa: Nasze pozycye | 1057078 tylko małe gniazdo na południowy 


s TEIA wa E . |wsehód od St. Julien. Z rozbitych strzałami 
koło Soveja i w dolinie Susita były ponownie| 0; samochodów pancernych wszystkiego 
celem nadaremnych nieprzyjacielskich ude-, wz::io do niewoli tylko 2 oficerów i 10 żoł- 
rzefń. | nierzy, pozostalych przy życiu. 
Grupa wojsk marszałka Mackensena: Na! Jakże dnia 23. bm. rzūcono z całą bez- 
| względnością Kanadyjczyków na nasze sta- 
A kde: = jnowiska w Artois. Od 6-tej rano krwawo 
przedsięwzięcie wojsk atakowych dało Nam | niweczono lokalne ataki wojsk kanadyjskich 
jeńców ł zdobycz. na stanowiska nasze na północ od Lens aż 
Front macedoński: Wobec trwałych upa. | do obszaru na południowy zachód od tego 
łów tylko miejscami mały ogień. | miasta. Niektóre grupy w walce zblizka od- 
Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendortt. | 77t0» Przyczem ponieśli Kanadyjczycy bar- 


z ciężkie straty. Tuż po 8-ej rano i 
ne: s zB + |dyjczycy znowu wielkiemi siłami ruszyli do 
Wieczorny biuletyn niemiecki. |-tku koło potoku Souchez. W zaciętej wal- 
Berlin. B. kor. B, Wolffa donosi wieczo- | 09 Zblizka o naszą przednią linię, nieprzyjar 
rem: We Flandryi pod St. Julien i na po- |) walczący bardzo dzielnie i tym razem 
łudnie od gościica Vpres-Menin waiki | Został odparty, poniósłszy krwawe straty. 
miejscowe były dla nas nomyślne. Na za- | Zatrzymaliśmy nasze stanowiska w tych za- 
chód od Mozy odparto Francuzów, którzy |; Sier walkach i pojmaliśmy 1 oficera i 100 
1. Francuzi po- | Ż9?nierzy. Kanadyjczycy znowu mieli nie- 
sm e zapian wielkie straty, Około 10-ej wieczo- 
rem Anglicy przedsięwzięl silne lokalne a- 
taki na Lens i Mericourt, odpariiśmy je na- 
nii szym ogniem. Po bardzo silnym ogniu pizy- 
Walki nad Soczą. gotowawczym nieprzyjaciel oo raz ala- 
Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra- |Kował o 11 min. 20 na północ od Scarpy. 
'sowej donoszą: Front nad Soczą. W Kra. l ten atak odparic. St, Quentin znowu było 
sie i przed Hermadą wczoraj mniej więcej | oStrzeliwane. 
do 3 popołud. panował spokój. Następnie W Szampanii po silnym ogniu kiłka ko- 
znowu tamtejsze stanowiska były ostrzeli- |lumn nieprzyjacielskich posuneło się ku na- 
wane niezmiernie silnym ogniem mino „ | Szym stanowiskom na półhoe i północny za- 
a drogi dostępu do nich i punkty, zborne, | chód od Souain. Oddziały te po części legły 
ogniem ciężkiej artyleryi. Po kilku atakach , w naszym ogniu obronnym,po części zaś wy- 
rozpoczął się o 4 popołudniu jednolity |parto je kontratakiem, 
szturm masowy na całą naszą pozycyę na| Także dnia 23. bm. Francuzi nie zdołali 
wzgórzach. Z zastosowaniem wszelkich swych zdziesiątkowanych dywizyi w obrę- 
środków bojowych nieprzyjaciel za wszel- | bie Verdun użyć do silniejszych ataków. 
ką cenę usiłował dopiąć celu. Ale i ten wy- | Najgwałtowniejsza walka w tym dniu odby- 
aitek Włochów pozostał bezowocnym. Ta. ła się w odcinku wzgórza 304. Atak ten zła- 
kże na płaskowzgórzu Bainsita odparliśmy mano ogniem naszej artyleryi I karabinów 
wszystkie natarcia nieprzyjaciela, który tam | maszynowych, przyczem Francuzi ponieśli 
raz po raz ponawiał swe ataki. Poniósł om bardzo ciężkie straty, Na wschodnim brzegu 
wielkie straty, Obszar za naszami stano- |Mozy, gdzie od południowej pory ogień nie- 
wiskami w górach nad Soczą koło Mrzli| przyjacielski coraz bardziej się wzmagał, 
Wrch 1 Krou miejscami był ostrzeliwany | pasz ogień niszczący nie pozwolił nieprzyja- 
przez artyleryę nieprzyjacielską. Samoloty |cielowi wykonać ataków. Tuż przed 6 rano 
eskadry rzuciły wczoraj 27 bomb 20 kiło- | 24. bm. rozpoczął się nader silny ogień, skie- 
"wimowych na baterye nad Sdobbą. Lotnik |rowany na nasze stanowiska W lesie Avo- 
kapitan Brumowski znowu ustrzelił samo- | court, sięgający aż do Martwego Człowieka, 
Wczoraj zdobyły so- | ZE O E 
bie nowe wawrzyny 6, i k. pułk piechoty e m E 
Pokój w jesieni? 


nr 11 Pisek, nr. 47 Marburg, nr. BI Kolo- | 

zwar, nr. 62 Marosz Wasarhely, nr. 68 ia A. ; 

stercze, nr 98 Morzwski Śchoęubeng è nr. , Wiedeń. (Telefonem) „Abend“ donosł za 

198 2 |„Minch. Zig“, że sekretarz stanu kand. Gia- 
Front tyrołeki: Nad Żugna i w ubsmarze apasi wyraził nadzieję, iż jesień przynie- 

Krenzdort nasze patrole szturmowe znowu |5ie koniec wojny, Papiez w ostawm*ch dniach 

udbył koanierencye a kardynsłem i 


wzięły jeńców. | 

s | posłem angielskim, oraz wybitnemi osohis*o- 

KOMUNIKAT WŁOSKI -ciami z pańtw neutralnych, 
Wiedeń. B. kor. Biuletyn włoski z 24 b. 

m.: Wałka trwa dalej. Zabraliśmy nieprzy- 
Jacielowi znowu stanowiska i złamaliśny 
silne jego kontrataki. Wzięto wielu jeńców. 
Dotychczas odtransportowano z frontu bo 
jowego ogółem 500 oficerów i 20.000 żoł- 
nierzy. Zdobyliśmy 60 dział po większej 
części średniego kalibru, wiele miotaczy 
min, karabinów maszynowych, oraz mnó- 
stwo materyału wojennego. Lotnicy nasi 


n 
el 


aja ALE 


Gig 


ROWCLU, 


Dażenia do pokoju. 


Sztokholm. B. kor. W mowie o kib! za- 
sadniczych sprawach z dziedziny polityki za- 
granicznej Szwecyi minister spraw zagrai- 
lnych Lindmann między innemi powiedzia!: 
Caiy świat neutralny, niemniej jak państwa 
wojujące, z tęsknotą pragnie pokoju. Nie 
nie jest bardziej niepewne, jak to, kiedy na- 
dejdzie ta chwila, należy jednak mieć na- 
dzicję, że chwila tá jest bliższa, aniżeli kto- 
kolwiek skłony jest przypuszczać. Minister 


nieprzyjacielskiego i niszczyli ich tylne po- 
łączenia. Rzucon 15 tonn bomb. W Tren- 


h|szewcy wiejscy w Galicyt Uwoł- 


nie zniszczywszy żadnej ze stron wojujących. 


Specyalny korespondent wywodzi następnie: |. 


Wobec powyższej opinii komisyi wejskowej 
stawia sobie lud Północnej Ameryki pytanie, 
czy nie nadszedł ezas stosowny, by Półno- 
cna Ameryka przystąpiła do stron wojują- 
cych z prośba, a jeżeli potrzeba z wezwa- 
niem, by poczyniono kroki do zwołania kon- 
terencyi, mającej przygotować pokój. Jeżeli 
strony wojujące po latach 10 lub 15 wojny 
dalej nie będą miały widoków zwycięstwa, 
dlaczego nie przyjmie się już teraz starej 
formuły Wilsona: pokój bea zwycięstwa, 
względnie wydedukowanej z niej formuły 
rosyjskiej: pokój bez aneksyi i odszkodo- 


| 


= 


gościńca Ypres—Menin uprzątnął gniazdo |wyżej przy rzeczywistym wysiłku Północnej | 


wań? Tak myśli Ameryka Północna, oai 


specyalny sprawozdawca, 
NE ETSE 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń. B. kor. Z prezydyum Koła pol- 
skiego donoszą nam: Z inicyatywy, minł- 
storsbwa dla Galicyi odbyła sią dm. 28 h 
|m. w ministerstwie gulicyjskiam pod prze- 
| vodnietwem radcy dworu Sochora konfe- 
|TOICYA w sprawie przydziału skóry suro- 
'wej dla garbami galicyjskich i przydziału 
|skóry szewcom gal. przez Tow. zakupu 
jskóry. W konferencyi wzięli udział: wice- 
|prezes Koła Zieleniewski, z ramienia 
| ministerstwa gal. sokretaz Neumann, 
w imieniu intoresentów, pp. Elters i inż. 
Jarra oraź pos. Diamand. W pewnych 

granicach osiągnięto porozumienie. Roz- 
dział skóry, surowej w przyszłości odbywać 
się będzie przy! współudziale przedstawi- 
cieli Centrali odbudowy kraju i inżynierów 
Jama i Bachórza, Galicya dostanie kontyn- 
gent skór nadających się na obuwie dia 
ludności cywilnej, a zwłaszcza wiejskiej. 
Rozdziału kontyngentu dokona 3-cia sekcya. 
Centeali odbudowy kraju. Ministerstwo 
handlu obiecaio rozpatrzyć życzliwie wnio- 
sgk ministerstwa Galicyi i poprzeć go w 
min. wojny, mianowicie, aby tzw. komi- 
syom kontrolnym wojskowym dodano za- 
stępców Centrali odbudowy. Fraju. Dotych- 
czasowy: klucz przydziału gotowych skór, 
który wynosi: 9%, konferencya uznała za 
miewystarczający. Zastępcy towarzystwa 
zakupu skóry sami przyznali, że nawet w. 
obrębie tego małego Kontyngentu były 
wielkie zaległości. Zgodzono się na to, że 
klucz ulegnie rewizył, a przy ustaleniu no- 
wego klucza będzie uwzględnione to, 
dotychczas zupełnie byli pe- 
minięci  nisekoncgesyonowani 


nionym powiatom Galicyi wschodniej ró- 
wrież ma być przyznamy. odpowiedni przy- 
dział. Rewizys klucza nastąpi w porozu- 
mianiu z Towarzystwem zakupu skóry i 
przedstawicielamni Centrali odbudowy kraju. 
Preztydyum Koła poiskiego zamierza w 

| porozumieniu z ministerstwem galicyjskiem 
odbyć szereg konferencyi z kompetentnyjni 
czynnikami w sprawie przyznania Galicyi 
przydzisłu także innych surowców, przede- 
wszysiikiem nafty. 
Wiceprezes Zieleniewski interweniował w 
sprawie powrotu do Królestwa funkcyona- 
ryuszy kolejowych Polaków, którzy po od- 
wrocie Rosyam zostali w Stanisławowie i 
Kołomyi. Oświadczono pos. Zieleniewskie- 


k e A 
dia Galisyi Dr Tarot 


namiestnik br. Huyn í pułk, lame” "n. 
W JAKIM CELU? 
Włedeń, (Telefonem „N. Fr. Presse ` oz- 

sirzelonymi głoskami podaja depeszę za 


Lwowa, przynoszącą oświadczenie wicepre- 
zyd. Dra Schleichera, że zbiory w Galicył 
ziemniaków są wyśrnienite ł że nie tylko po< 
kryją własne zapotrzebowanie, ale że je” 
szcze dużą resztę będzłe można wywieś - 
(Trudno zrozumieć, dlaczego Dr SchleiciieR 
pomieszcza w prasie wiedeńskiej tego ros 
dzaju wynużemia, nie odpowiadające isto4 
fmemu stahowi rzeczy. Widocznie Dr Schlei 
cher nie zdaje sobie sprawy, jaką szkodą 
wyrządza krajow? przez udzielanie tego ro- 
dzaju informacył prasie wiedeńskiej. Przy; - 
pisek Redakcyżj, T~ 
METROPOLITA SZEPTYCKI W. WIEDNIU 

Wiedeń. (Telefonem) Dzisiejsza dziennik 
ki donoszą, że metropolita Szeptycki przy 
jedzie do Wiednia w niedzielą wieczorem, 
Zeit“ donosi, że metropolita w najbliże 
dniach będzie przyjęty przez cen 
i aniu. > 


WAŻNE OŚWIADCZENIA. 

Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki wiedeń- 
kie podają wiadomość z Berlina, że kancierd 
Rzeszy po powrocie z kwatery głównej zło 
ży ważne oświadczenia. Oczekują ich -ua 
poniedziaiex, 

PRZERWA W OBRADACH. 

Berlin. B. kon Główne komisya parla 
menżi z powodia nieobecność ojca. 
kcóry: wyjechaż do głównej kwatery, 
wała obrady polityczne Í zajmowała sią 
sprawą zaopatrzenia w. węgiel 


O SOLIDARNOŚĆ CZECHÓW. 

Wiedeń. (Telefonam). Wedle wiadomości 
nadeszłych z Czech, przygotowuje się fu: 
zya stronnictw czeskich na Morawach. 
TERMIN ZWOŁANIA KONSTYTUANTY: 

Petersburg, B. kor. Pet. ag. tel. donost 
Rząd przesunął termin wyborów. do Kon 
stytuamity, na 15 listopada, a zwołanie kon- 
stytuanty na 11 grudnia. 


MINISTROWIE PRZED SĄDEM. 


Petersburg. B. kor. 23. sierpnia. Rozprawa _ 
sądowa przeciw byłemu ministrowi wojny, 
Suchomlinowi i jego żonie w procesie o 
zdradę stanu, względnie o współwinę w niej, 
odbywa się przed departamentem kasacyj< 
nym senatu, przyczem po raz pierwszy w Roi 
syi powłano sędziów przysięgłych. Jak wia 
domo, Suchomlinow i jego żona nie poczu- 
wali się do winy. Były minister Paganczew. 
i senator przewodniczy rozprawom. Oskarżo+ 
nych bronią 3 adwokaci. 'Wezwano do roz- 
prawy 200 świadków, między nimi prezesa 
Dumy Rodzianko, Miljukowa, b. Wielk. ks, 
Sergjusaa, jako byłego generalnego inspe- 
ktora artyleryi, b. ministra wojny Poliwśe 
nowa, b. ministra marynarki Grigorowicza 
f inne wybitne osobistości z kół cywilnych 
i wojskowych. Rozprawa prowadzi się ja: 
TA Pierwszego dnia jawiło się niewiele 
osób. 


LŁ) 
szy 


NADESŁANE. 


Wzorowa szkoła 4-klasowa ludowa 
i Ogródek dziecięcy I. Koła T. S. L. 


mieści się przy ul. Wolskiej L. 19 i ma 
zapewniony lokal z centralnem ogrzewa- 
niem na rok szkolny 1917/18. Liczba 
dzieci w każdej klasie ograniczona do 20. 
Język francuski nadobowiązkowo. 
Wpisy odbywać się będą w kancelaryf 
szkolnej dnia 30, 31 sierpnia i 1 września 


tino, gdzie nieprzyjaciel nadurmo upierał 
się przy swoich próbach dywersvi odparli- 
śmy wszystkie bez wyjątku patrole. W Ju- 
dykaryach kóło Zugna (dolina Lagarinay ij 
na Seikofel, Monte Croce i Comelico miej. | 


wyraził zapatrywanie, że wszystkie narody, 
prowadzące wojnę, jakoteż naredy neutrał- 
ne, które podezns trzech lat, jakie teraz wła- 
śnie upłynęiy, musialy znosić cierpienia wo- | 
jenne, będą pracowały z wszystkich sił nad 
tem, by po wojnie ustanowić system, który 


mu, że przegląd tych osób odbywa się z 
wielkim pośpiechem we Lwowie, noczem 
powrót ich do miejsc rodzinnycu nie nar 
potka na przeszkody. 

P. Zieleniewski wręczył ministarstrt ©- 


od godziny 10 do 12 i od 4 do 6. 
1677 


ANTONI CHOŁONIEWSKI 


tu przez niego w| dwukrotao atxkownł 
ostainich walkach, Rów utrzcony odbito ż| 1% pólnocny wschód od Soveje i na pół- 


scowe walki. 


WALKI W RUMUNII. 
Wiedeń. R. kor. Wczoraj nieprzyjaciel 
nadaremnie wzgórza 


' wvtworzy pewniejsze zabezpieczenia poje- 
dnania i uchylenia zatargów między: *:odo- 
wych, niż istniały dotąd. 


NASTRÓJ W ROSYI. 


Bazylea. B. kor. „National Zeitung * do- 


noe F i ? : R s 
od Susity. nosi: Pewien Rosyanin, który wyjechał z 


Także stanowiska między 
tem a Seretem chwilami były ostrzeli- 


brony krajowej postulaty, gmin poszkodo- 
| wamych skutkiem znanej ekspiozyi składu 


famumicyt pod Krakowem wraz z wnioska- 
jmi posłów krakowskich. 
STOSUNKI W KOLE POLSKIEM. 


Wiedeń. (Telefonem). „Zeit“ w artykule 
omawia stosunki w Kole po!tskiem. Konsta- 


e op Ó 
Duch dziejów Polski 
na tle chwili dzisiejszej. 
TREŚĆ: 
Wstęp. Idea życia zbiorowego. Naród i król. Sziachta 
polska. Unie. Swobody jednej warstwy. Tolerancya wy- 


znaniowa. Prawo i życie. Wojny polskie. Szerzycielka 
wolności. Wyprzedzenie Europy. Upadek państwa. Duch 


wane 
łowym 


Walki na froncie francuskim. 


Berlin, B. kor. B. Wolffa. Generalna ofen- 
zywa koalicyi dnia 23. bm. nieco osłabła. 
Na froncie we Flandryj i Francyi i na fron- 
cie rosyjsko-rumuńskim, Tylko ' na fron- 
cie włoskim walka trwała dalej z tą samą za- 
ciekłością co dnia poprzedniego. We Flan- 
dryi czynność bojowa po części była uda- 
ona nieprzejrzystą aurą i tumenami 
kurzu. Ogień nieprzyjacielski wzmógł się do- 
piero popołudniu i wieczorem i chwilami z 
całą gwałtąwnością kierował się na odcinek 
koło wybrzeża i na stanowiska nasze pod Y- 
pres. Atak przedsięwzięty przez Anglików 
na północ od gościńca Ypres—Menin krwa- 
wo odparto naszym ogniem. Trzy samochody 
pancerne, które usiłowały poprzeć atak, bar- 
dzo prędko stały się niezdatne do „walki, 
|Zwalczaliśmy z widocznym powodzeniem o- 


pierwszej Komunii Swiętej, 


Stacye Męki Pańskiej, Feretrony, 
Obrazy do Oltarzy 


masy i 


zs = 


siłny m nieprzya/cielskim ogniem dzia- | p 


Moskwy z początkiem lipca, a obecnie prze- 
ywa w Szwajcarył, powiedział}: W Rosyi 
wszyscy myślą o pokoju. Nie powinno się 
wierzyć ośwładczeniom urzędowym ł prze- 
chwałkom rządu. Wszystko jest podykto- 
wane przez koalicyę. W Rosyi zarówno ży- 
wioły umiarkowane, jakoteż rewolucyoniści 
wszystkich odcieni Są Za pokojem i pragną 
go za wszelką cenę. Rosyanin ów dał wspo- 
mnianemu dziennikowi bardzo cenne wyja- 
śnienia, nie nadające się do publikacyi, o 
zajściach w Rosyi, dowodzące, że zakoń- 
czenie klęski, szałejącej w świecie, jest już 
tylko kwestya należytego zabrania sią do 
rzeczy, 


PRZECIW ANEKXSYOM. 


Berno. B. kor. Petit Parisien“ donosi: | 


Rada generalna departamentu Haute Vien- 
ne w rezolucyi zajmuje stanowisko przeciw 
żądaniom lewego brzegu Renu przez komi- 


tety i oświadcza, że kaźdy plan przyłącze- | 


nia niemieckiego obszaru może tylko odsu- 
naé godzinę zawarcia pokoju. 


KAZIM 


poleca 


Mid 


| 


tuje, że prowizoryum prezydentury Dr Ła- 
zarskiego nie może długo potrwać. Jako, 
dommiemanych kandydatów na tę godność, 
wymienia dziennik wiedeński ks. Lubo- 
mirskiego, Dra Głąbińskiego i 
pos. Daszyńskiego. Na pierwszem 
miejscu stawia pismo ks. Lubomirskiego. — 
Następnie wspomina. artykuł o dążeniach 
do pogodzenia grupy Stapińskiego z grupą 
Długosza. Cała ta wiadomość jest tylko do- 
wolną kombinacyą, w dodatku opartą na 
stanie sytuacyi jeszcze z lipca. 

= |) OOR E RWE 


dziejów Polski na tle chwili dzisiejszei. 
Cena K. 2:50. 1385 


Do nabycia w Administracyi „Głosu Narodu”, wo wszyste 

kich księgarniach i w Tow. Szkoły Lud. w Krakowie 

Floryańska 15), które wysyła egzemplarze pojedynczo pe 

eadesłariu należytości lub za zaliczką pocztową oraz wię- 
ksze ilości do księgarń za gotówkę z opuztem. 


Już i-gso Września 


w tym roku otwarcie 


Kursów A. Baranieckiego 
po raz pierwszy trzy jetn roczne wydziały: go- 
spodarstwa wiejskiego, wychowawczy i społeczny. 
laformacye listowne udziela sekretarka kursów: 

H. Tomaszewska ul. Karmelicka 33. 1643 


Wiadomości telegraficzne. 


O APROWIZACYĘ GALICYI. 
= Wiedeń. (Telefonem Wa wczorajszej 
konferencyi, która odbyła się u min. Ho- 
fera w sprawie zaopatrzenia w żywność i 
zagospodarowania Galicyi wschodniej, wzię- 
[li udział prócz referentów odnośnych 
wszystkich władz centralnych, także kie- 


RZ ZAJĄCZKOW 
Ml pnw ony. Bi, Pk 


Wybór nowel ludowych: 


Edmund Zechenter: „Wałkowe kochanie", 
Gebethner i Sp. Kraków 1917. Cena 3 kor. 

Tegoż autora: „Z Chłopskiej niwy“. Z przeds 
mową Kazimierza Tetmajera. Gebethner i Sp 
Kraków 1909. Cena 1 K 50 baL 


Mai |. 6 == 


zachś'! 


| a 
TL. 
Bara 4 


e: 


x 


twierdzaln 
za poprzedniem nale- 


20 


ROZKŁAD JAZDY. 


Z dniem 1 czerwća b. r. obowiązuje w Krakowie nowy następujący roz- 
kład jazdy: 

Z Krakowa odjeżdżają pociągi: do Wiednia: 5'80 rano (wojskowy); 
5:45 rano (osobowy), połączenie do Szczakowy, Bielska, ża, Ołomuńca, 
7 rano (pospieszny), połączenie do Granicy, Lublina, Kowla, Bielska, Cieszyna, 
Ołomuńca; %15 rano (wojskowy), połączenie do Bielska, Żywca, Ołomnaca; 
9'30 rano (osobowy), połączenie takie samo; 2'42 | pk PP Peni po- 
łączenie do Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna; opołudniu (wojskowy; 
609 popołudniu (os bowy), połączenie do Cieszyna I Ołomuńca; 8'25 wieczo- 
rem (wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca, Oło- 
muńca; 8'40 wieczorem (osobowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, 
Cieszyna, Ołomuńca; 10:30 wieczorem (pospieszny) połączenie do Granicy, Wro- 
cław ia, Opawy i Ołomuńca, 

Do Lwowa odjeżdżają pociagi: 6'30 rano (pospieszny); 7'68 rano (080- 
btowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 9'45 (wojskowy): 1032 
(osobowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina, N. Sącza, Jasła; 1'45 
w południe (osopowy) do Tarnowa i Szczucina; 3'05 popołudniu (posp emy), 
połączenie do Szczucina; 5'40 popołudniu (wojskowy); 5'55 popołudniu (0s0- 
b'wy), połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa; 6'50 wieczorem (osobowy) 
do Wieliczki, Tarnowa, Nowego Sącza, Orłowa; 11'15 w nocy (osobowy), połą- 
czenie do Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła. 

oKacmyrzowa odjeżdża pociąg osobowy: 8'15 rano i 2 popołu- 
dniu, wreszcie 7::5 wieczorem. 

Do Nowego Sącza odjeżdżają nociągł osobowe: 8'30 rano, połącze- 
nie do Żywca, Zakopancgo; 2'15 w południe, połączenie do Oświęcimią przez 
pisac Wadowice, do Zywca, Zakopanego; 11 80w nocy, połączenie do Pa, 

kopanego. 
Do Oświęcimia odieżdżają pociągi: 6'50 rano (przez Skawinę), 1:40 

nie (przez Trzebinię) połączenie do Granicy, Lujyina, Kowla. 

d dnia 15 czerwca do 15 września b. r. kursuje pociąg osobowy z Zako- 
panego do Krakowa. Pociąg ten przychodzi do Krakowa o godzinie 9'20 wje- 
czorem. 


w pet 


Loterya Legionów polskich 
Warszawa, ak Marszałkowska 87. 
Kupujcie losy 6-klasowe! Loteryi Legionów 
Polskich! 

Spieszete s pomocą inwalidom, wdowom 
i sorol A ba ionowym! 

Żądajcie losów tolery! ónów u każdego 
kolektora! 

Bank Ziemiański w Warszawie gwaran- 
tuje całkowicie kaucyć kolektorow i wy- 


grane grających! 
Ostateczny termin składania kautyj kole- 
ktorskich 80 sierpnia! 1675 
Ciggnienie I. klasy 21 i 22 września! 
wielkie wygrane! Cel humanitarny | 


Drugi roczny kurs 


dia klerowniczek ochron, pielęgniarek dziecię- 
cych, oraz wychowawoczyń demewysh, 


przy Polskim Związku Niewiast Katolickich rozpo- 
cznie się dnia 10 września pod kierunkiem pani 
A. Wlniarzowej. Na kursie w r. 1917/18 wykładane 
będą: Religia, fizyologia 4 hyglena ogólna i dzie- 
cka, psychologia dziecka i pielęgnowanie niemowląt, 
pogadanki przyrodcicze, pedagogika, metody naucza- 
nia f metoda Montessori, język polski wraz z litera- 
turą wieku dziecięcego, historya I geografia Polski, 


king 


uchyla użycie w kuchni „Simplex“ į 
140 patent. szybkowaru i 
w którym gotuje się baz nafty I spirytusu węglem 
drzewiym, kamiennym lub brykietami z zadzi- 
wiającą eszczędnością epału I kosztu. 
=== WYROB KRAJOWY. 


Cena oryginalnego „Simpie- 
xn* z trwałej prasowanej bla- 
chy żelaznej 0 K. 50 h. 


Do M w sklepach lub 
w Głównym składzie : 


jKraków, Radziwiłowska Í 23, 


Wysyłka pocztowa za zali- 

P czką — od trzech sztuk opła- 

tnie. Przy większych zamó- 
wieniach stosowny rabat. 


Przestrzegamy przed naśladownictwa, 


. JDo lepszego gospo: 


| s wielkiómi talentami kan- 
f | dydata. Zgłoszenia listo- 
$| wne Lwów, Biuro ogłoszeń 


„Nr. 200.__ 


KUPIĘ 


okazyjnie za gotówkę 


RASE DO REGSTROWANIA 


używaną, dobrze utrzyma- 
ną, do kontroli przychodów 
i rozchodów. Zgłoszenia 
do Henryka Herzoga, Kra- 
ków, A a 15, 
76 


darsiwa lasowego, 
oddam na praktykę 18-le- 
tniego, inteligentnego, 


8. Maja 5. 1667 


WILLA 


ładna, z ogrodem, 40 mi- 

nut od Krakowa, pod bar- 

dzo korzystnymi warun- 

kami do sprzedania. Wia- 

domość z grzeczności w 

kancelaryi Karmelicka 15. 
1671 


Domek drewniany 


z ogrodem, 


w rynku w Ryglicach koło 
Tuch ze 


owa jest do sprze- 
dania. Wino tae 


slewicz, Mędrzechów, p. 
Bolesław. 1668 


W szkole gry 
na fortepianie 
Emili Dziedzice 
Lae 


nowy rok szkelny 


Żądaj wszędzie I prenu- 
meruj „Przegląd Swiato- 
wy*, miesięcznik bogato 
ilustrowany, poświęcony 
wszystkim gałęziom wie- 
dzy. Prenumerata roczna 
40 K. półroczna 20 K. — 
Redakcya i administracya 
Przeglądu Światowego” : 
Dąbrowa Górnicza, ulica 
Sienkiewicza 21. 1476 


Pokoje, Obiady 


K 
par 1 
Odsprzedawcy otrzymują znacznv rabat. 


i Królestwa Polskiego: Przemyśl, Wodna 12, 


CZNAJMIENIE. 


szycie, rysnnki, modelowanie, wycinanki, slöjd, gim- - 
yTy PEL aan; Podpisany Zarząd cznajmia niniejszem uprzejmie swo- 


paaka, ogrodnictwo, administracya ochron i żłób- we wrześni 


Zgłoszeniś przyjmuje się 


YS PRZAGSRW ZES ZZR 


OOOO DOZOCOPOOPCO PODOOGOORK 
SOUUDOÓOOOOOGOCOCEO JA da ISO M 


nckie, na obuwiu nie do odróżnienia od skórnyc 


IDEAL” 


o 
Š 
G 
rei 
fo ków. Wykłady teoryt jej wielce szan. Klienteli, że niewykupione dó 6 wrze 
CE à w. zła eorytyczne odbywać się będą w g. wieice Bzan. nte niewykupion z r ) 
Ś Nag 5 | RQ Ra ga tładnfowych Wykłady ycze DET się | śnia b. r. od 8 tygodni gotowe we filiach | fabryce Karmelicka 46, II. p. |od godz. 4—6-tej, 1656 
PÓŁ RA BL REZ EGO ga A w M szpitalu św. 4. UN w ochronce lan ENA m d na prawo. 1580 
g y 5 szkółce pokazowej w g. porannych. k j- ZSIĘGY, 
2 0 3 a. ka BA mowane będą 2 Ë tp. do 35 lat, Wyma dalszej łask. pamięci i kreślimy się z poważaniem Rutynowana „Młodzieniec 
x; mscie kupować za drogie pieniądze liche i bicii- © | jest ukończenie co najmniej 3 klas wydz'ałowycn al- 46 at 25, królewiak, z 8-klas 
EE = DY znę eran mydio, kiedy na Mo higie mojego S ,_ bo złożenie odpowiledniego"egzaminu chemiczna RE paz Farbiarnia naucz cielka aretina 4 Se- 
+9 . S$ |60  dokłatnegoi wypróbowanego przepisu może sobie ġġ | Piy va uczenice zwykłę oraz na poszczeółne Kranów, uł. Gzzrmowiejska L. 72. y area UchOWEM, z 
Eda Be" 0 A Fitte dd Raai k © | przedmioty przyjmuje sekretaryat kursów od 1 *"rze- DANE Mamo. języka francuskiego, udzie- | praktysy sumiennego ki 
Sa -S CA ażdy KA 20 1 w r w domu JARY leni Znako- R9 śnia: Franciszkańska, 1 gimn. Dr. Lewickich od 3 do | ———— ni. dh IS] teoryi Bogi Piwnika 4-klas w © 
zaa = aa 04 4 Ji gi oo za ję noś gO enia EI oponon dai. no | | sacyi. Biuro Stowarzysze- | w. S., literat, z celującą 0- 
sag E| Potrzebne do tego przybory można dostać wszędzie. f mE MEOCKARNTA ja Naezyciciot, ków, ia z konieczność poo: 
BO t o og c Si T -Je BY 7 as 4 s | j ; | sady w średnim zakładzie 
T ieS EU Pe PASEDS E DE zes: łam GR) | SZERIGA u ży t | one kom „ 2 A kieratem, młynkiem i ka z naako win lub na wyjazd. 
29 O olrzymanu! 5 MOron przesazem. BJ | JEJ L skórzanym, długości 21 metrów, z fabryki Wichterle, .. .|Łaskawe zgłoszenia: a 
EEE g B p $ I Sa | ij»: KA | W bardzo dobryin stanie, jest naśsczrniast z po- | Na ureczystość N. M.P. Anielskiej | drzejów, Kieleckie. JE 
oü f RÓ sA RE | Ga SZWU wodu zwinięcia gospodarstwa «0 sprzedamiū.) Po otrzymaniu 60 hal poczta, dla „Rodaka“, 
= 2 |K g tem 45.08 BA kt" i , Wiadomość w Administracyi „Głosu Narodu“ pod ; 1635 
e E | TE X . = nac onma Pyg Zan E aeaa n, A <- |w znaczkach pocztowych 
PESEJĆ a B | DCISQ cma Aled 1 alowni | Ere e Ela, Puli 
ya © 20. r ; ; PsKAĄ "hb Fu" | ka Dra Wł. Miikowskiegc | Mapy Ualicył 
RaR S EJ radzę każdemu nabyć mój przepis a ten Cd poleca w Krakowie, ul. Fioryań- 
RB 5 | 1) pom KURSA MATURE NE ska, opłatnie, książcezkę | Wd. w r. 1917, z przes: 
j : s s 5 RE R 7 , ę „4 l 
gg drobny nę: NZ © BANK ROLNICZY AULRE paite a23 |Bo Ki 240, frontów: mid- 
z) sIłOSramów mydża. Cz ITP SUK 4 AA A ; | i > dk + ez. sięczna po K. 1, tygodnió- 
IBA * y SZ E N Gl Tow. gaspodarsidog we Lwowie, wl, iapemikas | gimnazyalne, realne, seminaryjne. PORCYJUNKULA Sise z h., poleca Księ- 
AE , LE) EC ZIEL KA | TAE i n V. i VI. ` j j j arnia Polska i skład nut, 
+  Miresować: St, Wójcikiewicz, Przeworsk © ow: p ptk kał aw e 2, „JATSBSTY Waita A 
2] | J CH | ROPiCZYMRA biatą, czerwoną I szwedzką, | W aków, Karmelicka 558. II 1398-2 
ga | QI | e” i R Hy 0 , CR AE Sb a Je e p. Q ee alista do 
Eeo E LLE S OARE rak Oc swdz. 6-7, -nal Cass Register | Panienk 
SA É : O 2 aaae i wszelkie Nasiona gospodarskie. a ass negister anienka 
PETR e TE BDP E sj ʻi ; „ |zaprawia na miejscu. (ppfolniona w krawioczyśnie 
kk pb >. EEn i i mine. E GRE! aas. ) T riek l y i fi j i ji inn ii U Zgłoszenia listowne pod 
-,4| Na wiekszą skalę prowadzona od 25 lat | Salyd ANOINT RAT lowe W NAACWIE SPRZE Mzimu kAd poszukuje 


u 
f 
| skl RR 
ORGAN ZWIĄZKU ZIEMIAŃ W KRÓLESTWIE POLSKICH 
zrzeszenia, miającego na celu pódntesknie ‘srt 
eraz obronę interesów większej i średniej własności 
ziemskiej 
wychodzi w Warszawie od maja 1917 r. jako mie- 
sięcznik, poświęcony sprawom rolniczym i ogólno- 
gospodarczym kraju. l 
, Prenumerata roczna wynosi 70 marek 
(18 Koron). 
ADRES REDAKCYI I ADMINISTRA CYI: 
Warszawa, Konernika 30. 
$ 1494 
SZERSZE POKI A m KE DOE 


L4 


ul. Goiąbia L. 20. partsr. 


Prześliczna, prawdziwie artystyczna reprodukcya 
słynnego obrazu Jana Matejki 


P 
Centralne Biuro Wydawnictw N. K. N. — Kraków, i 
à 


Wydanie na doskonziym panierze krajowym, form. 40X56 em. K 8— 
Wydanie wytworne na przednim pap. holenderskim 5070 cm. K 10-— 


Faika Wyftóśw tamteraizych w Krakowie 
z liczną dgdurową klientelą miejscową i zamiejscową 
z powodu stosunków rodzinnych i wyjazdu 


SO OBSTĄPIERIA 
zgłoszona Tylko pisemne pod ad ciem: 


Laktat rytowntazy $t. Gzapliokiego, Kraków, Brodzka L. 2. 


1597 


Zarząd dóbr Hyżne p. loco 


poszukuje 


obznajomionego z kuliurą lasu. Pierw- 
szeństwo mają kawalerowie lub żonaci 
bezdzietni. Warunki od umowy. Posąda 
do objęcia zaraz. 
Do podań załączyć odpisy świadectw. 


q j i A 
SIENUGRAFKI 
biegłej niemieckiej, piszącej szybko 

na maszynie, poszukuje 1629 
Liga Pomocy przemysłowej 

Kraków, ul. Straszewskiego 28. 


| aj czteroklasowej Akat 
| b) dwuklasowej szkoły męskiej, 


1611 


Wdetiittwaneno leóniczoja 


myjnie UPSY 


w iecalu przy ulicy Szawskiej L. 4, w dniech 


od 27 siorpnia do 4 września 1917 r. między 


10 a 12 w poł. do: 


cuki MESKIEJ, 


godz. 


c} na kurs abituryentów, 4 
d} na kurs absolwentek szkół średnich, 
e) szkoły uzupełniającej i 
f) na wieczorny handlowy kurs dla dorosłych. 

W klasie I. dwuklasowej szkoly żeńskiej są Już 
wszystkie miejsca zajęte. 

W czasie od 27 do 31 ślerpnią b. r. przyjmuje 
Dyrekcya także wpisy I do prywatnej wyższej R, 
(akademii) handlowej dla dziewcząt. 166 


ode 
OGLOSZENIE. 


Dyrekcya Zakładu zastawniczego Kasy 
oszczędności król. woln. m. Sanoka ogła- 
sza po myśli $ 18 statutu, że doniesiono 
jej jakoby karty zastawnicze tego Zakładu 
z dnia 7/,, Th, > 1914, Nr. 1148, 1167 
i 1891 zaginęły. Wzywa się ppsa ka- 
żdego, kto te karty posiada lub do nich 
rości sobie prawa, aby zgłosił się do Dy- 
rekcyi najpóźniej dnia 12 stycznia 1917 
i prawa swe wykazał, gdyż po upływie 
tego terminu posiąni się po myśli $ 18 
statutu. 


j raz. 


ministracya »Głosu M.< za 
okazaniem kwitu inserate- 
wego. 1687 


Panty 


z ładnem pismem do 


miejsc prywatnych w Kra- 
kowie lub na prowincył. 
Wiadomość w Adm. Gło= 
su Narodu pod „Krawco- 

wa”. 1521 


JABŁEK 


zakupię 
S. TOMICZEK 
SŁAWKOWSKA i. íp, 
1574 


Zgłoszenia w biurze 
magazynu skórniczego przy 
ulicy Berka  Joselowicza 
L 31 L p. 1640 


Potrzeba zaraz chłopca 


do posługi biurowej. Zgło- 
Jzenia w magazynie biura 
skórniczego przy ul. Berka 
soselowiczą 21 L p. 1641 


Kupuję 


wszęlaki owac 


Zgłoszenia z poda- 
niem gatunku i ceny 
do Administracyi 
„GŁOSU NARODU", 


Do sprzedania: bez 
pośrednictwa 


Majątek ziemski 


` (pod Jasłem) 1642 
Obszar 300 morzowy naj- 
lepszej roli i 500 mórg 


młodego lasu. Bliłsza wia- do 
domość Potockiego 19-1. p. Uacsza 
IZ 


chora kobieta 


pozbawiona wszelkich 
grodków do życia, uprasza 
o łaskawe wsparcie, Datki 
przyjmuję Administracya 
„Głosu Narodu“ dla Julii 
Heidrich. 


Dominium Boszezenek 


p. Skalbmierz, stacya ko- 
lejowa Działoszyce 
przyjmie _ 1644 


praktykantów rolnych 


1 niończonem stadyum. 


Sanok, dnia 12 października 1916. 


Dyrekcja Zakładu Kobieta 


skromna, uczciwa, umie- 
Jąca gotować i szyć, pos 
trzebną jest zaraz do je- 
dne] nani na wieś. 
Zgłoszenia pod A. P. W. 
w Administracyi „Głosu, 
Narodu“,  154b 


Poszukuję osc3y, 


któraby udzieliła wskazówek względnie przygotowała 
nauczyciela — oficera — do egzaminu wydziałowego 
z 1 grupy, z językiem wykładowym niemieckim w ter- 
minie wiosennym 1918. Wymagana abso!utna gwa- 
rancya co do pewności złozenia egzaminu. Wynagro- 
dzenie rzeczą umowy. Zgłoszenia piseinne przyjmuje 
z grzeczności do 10 września WP. Emiiia Nowak 

Kraków, ul. Czysta 1. l. p. 1649 


medalik pamiątkowy z wizerunkiem Matki Boskiej 
orłem legionowym., Napis „Boże zbaw Polskę 1914— 
1917, srebrny, cena K 150, 


Do nabycia wprost w Biurze pod podanym adresem, dalej w Sklepie 

Ligi Kobiet, Kraków, ul. Wiślna L. 4, we wszystkich instytucyach N. 

K. N. w całym kraju; Powiatowych Komitetach Narodowych; Ligach 

Kobiet; wreszcie lepszych handlach dewocyonaliów; handlach galante- 

ryjnych i papierowych. — Gdzie niema wysyłamy za zawiadomieniem. 
Poszukujemy odsprzedawców na korzystnych warunkach. 

1503 


Pięknie wykonan 
Częstochowskiej 


Kupuję I 
sprzecdialę 


złoto, srebro, brylanty 

płacąc najwyższą cenę. 
Zakład zegarmistezowski 
i jubilerski 125 


ifzef Cyanklawlez 


traków, ul. Sławkowska 24 
dom XX. Emerytów. 


j 66 
„TRĘDOWATA 
powieść Mniszchówny wyj- 
dzie w now. wyd. z koń- 
cem b. r. w cenie 13 K. Kto 
chce zapewnić sobie egz. 
niech nadeszie zadatek pod 


516 


Jednomorgowego placu 
ewentualnie z zabudowaniami fakrycznemi 
poszukuje sie 


w Krakowie lub najbliższej okolicy 


przy torze kolejowym własnym lub państwowy: — | 
Oferty do dnia 31 sierpnia pod >Przemysł 39! 
Administracyi »Głosu Narodur. put! 


EN ZZOZ IZZZA AZ ee O 


Rządcy 


poszukuje się do za 
rządu folwarkiem w o- 
kolicy Stanisławowa. 
Najchętniej po .ka- 
walersku. Reklama- 


cya możliwa. Zgłosze-, 


OGIERY 


licencyonowane do sprzedania 
w Boszezynku, p. Skalbmierz. 


1. Czardasz, gniady, ur. w r. 19f4 po 
Rubikonie od Białonóżki, wysoka pół- 


R | ZAK 


MEDALIK LEGIONOWY Z MATKĄ BOSKĄ 
| 
| 


~ ZOE 
Urzędnik Magiciratu, 


JOZEF MARKIEWICZ 


| 
[SKLEP ŚWIEŻYCH KWIATÓW 


Praktyczni ludzie noszą obecnie tylko patentowane 


GIĘTKIE PODESZWY DREWNIANE 


AMOLONAT INY Eo aA WYATT YYY REP ANATOR AA NOTA M WANIE 


A » li a1. krew, typ wierzchowy, wysok. 162 em. „ARKO N dr. Księgarni Polskiej, E A z 
Kraków, ul. Karmelick 2. Tango, siwy, ur. w r. 1614 po Rubi- | rządowy lub powaźniejszej firmy, Kraków, lica Sławkow. | punków i odpisami 


konie od Małkowieckiej, półkrwi, typ 
wierzchowy, wysokość 168 cm. 

3. Murzyn, kary, ur. w r. 1913 po Ogierze 
Trakenie, matka typu krajowego rycer- 
skiego, koń zaprzęgowy, siiny, wyso- | 
kość 165 em. | 

4. Poiuks, kary, ur. w r. 1913, Anglo- 


A dla koni, bydła, trzody 
Normand, koń obozowy, p” "*, wy- Narodu". 
sokość 170 em. 


EIEN SA CG. ERAD i drobiu w Agencyi handl. 
pa i ż Fag Stacya kolal: Działossok) 22 164 | SARN G 


Kraków, Konarskiego 80. 
Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny Romau Woyezyı Aski + Drukarvia „Głosu Narodu” w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 


Poleca codziennie świeże : 
Róże, goździki eraz różne letnie kwiaty. — Kosze, 
Wiązanki, Bukiety ślubne, Jardyniery I Wieńce 


oraz wszelkie prace w zakres kwieclarstwa wchodzące 
wykonuje się gustownie I starannie. Ceny znane nizkie. | 
1309 


staną zwrócone adr 

sować: Zarząd dóbr 

Wyszatyce p: Żurawica, 
1620 


znajdzie zaraz dodatkowe zajęcie jako 


INKASENT, M um 


na myszy i szczury oraz 
Zgłoszenia pod G. w Administracyi „Głosu 


SRODKI TUCZĄCE 
i 1665 


Najlepsza trucizns bakcyle- 
wa na szczury | myszy 
w Agencyi bandlowej obe 
cnie Kraków, Konarskiego 
80 1. p., także u Reimai gk 


Także u Reima i S-ka 
i Hanaka i Ski. 1639 


ntida i Skaki » 


